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Najważniejsze zadanie:
Konsekwentna realizacja uchwal Zjazdu

Z aktywem huty

Szczelnie wypełniła się w poniedziałek sa­
la teatralna HiL aMywem partyjnym, spo­
łecznym i gospodarczym huty. W dniu tym 

powitaliśmy w hucie i spotkaliśmy się po 
raz pierwszy po VI Zjeździe Partii, z- naszy­
mi delegatami. Udział w spotkaniu wzięła ca­
ła „siódemka" delegatów, na czele z I sekre­
tarzem KF tow. Józefem Nowotnym, od 
Zjazdu — członkiem Komitetu Centralnego 
PZPR. Nic więc dziwnego, że powitano go 
serdeczną owacją.

Spotkanie otworzył sekretarz KF tow. Ed­
ward Cisowski. Podkreślił on, że w czasie o- 
brad VI Zjazdu panowała w hucie bardzo 
debra atmosfera. Załoga pracowała pełną pa­
rą, wykonując z naawyżką plany produkcyj­
ne. Z ogromną uwagą i napięciem śledzili 
hutnicy przebieg obrad Zjazdu Partii. Su­
mienną pracą wykazała załoga huty swe po­
parcie dla kierowniczej siły narodu — partii, 
swe zaangażowanie polityczno-społeczne i 
swą w soką dyscyplinę.

Przebieg Zjazdu przedstawił zebranym je-

wił o problematyce młodzieżowej), .głos za­
brał również tow. Stanisław Korzeń, który 
swe wystąpienie poświecił problematyce 
wewnątrzpartyjnej. Inni nasi delegaci — wo­
bec wielkiej liczby dyskutantów — nie mo­
gli zabrać głosu i złożyli swe wnioski do 
protokołu obrad. Głosy te będą wzięte pod

(Dokończenie na str. 3)

Tow. J. Klasa w P-40
Pierwsze spotkanie, jakie po powrocie z o- 

brad odbył delegat na VI Zjazd partii, obe­
cnie członek Komitetu Centralnego — towa­
rzysz Józef Klasa. I sekretarz KW w Krako­
wie — miało miejsce w macierzystej organi­
zacji partyjnej do której należy: w POP wy­
działu Wielkie Piece.

Było to interesujące spotkanie i z wielkim 
zadowoleniem przyjęte przez hutników, człon­
ków podstawowej organizacji. Nie chodzi tu 
tylko o bogate sprawozdanie, stanowiące 
świetne źródło informacji o Zjeździe uzy­
skanych od delegata który rangą sprawowa-

f PISMO ODZNACZONE ZtOT^OBZNM^ M KRAKOWA

Przemawia 
delegat na 

Zjazd -1 sekre­
tarz KW PZPR 
tow. Józef Kla­
sa.

den z naszych delegatów, tow. Leopold Ko- 
"war. Mówił o ogólnych sprawach, jak też i 
dzielił się własnymi impresjami. Dużo miej­
sca w swym ciekawym wystąpieniu poświęcił 
▼właszcza wkładowi w obrady Zjazdu 
naszych, hutniczych delegatów. Przypomnę 
krótko, że w pracach komisji uchwał i wnio­
sków brał udział dyrektor naczelny HiL tow'. 
Józef Błaszcząk. w pracach komisji skruta­
cyjnej — tow. Kowar, w piątym dniu Zjazdu 
zabrał głos w dyskusji plenarnej I sekretarz 
KF tow. Józef Nowotny (przemówienie zna­
my z prasy), w dyskusji w jednym z zespo­
łów zabrał glos tow. Stanisław Bożęcki (mó-

i wysokim poziomem teoretycz- 
o działalności partii, o jej pro- 
dał dużą satysfakcję słuchaczom 
Towarzysz J. Klasa potrafił wy-

WKS — najstarszy wydział huty obchodzi swe 
2o-lecie.. Óto zdjęcie z akademii z udziałem kolek­
tywu kierowniczego HiL. O jubileuszu piszemy na 
Str. 4. Fot. J. PODLECKI

nej funkcji 
nej wiedzy 
blemach — 
jako lektor, 
tworzyć klimat bezpośredniości i zaangażo­
wania członków w czasie spotkania. Uczest* 
nicy jego zadawali wszelkie możliwe pytania 
i na wszystkie uzyskali wyczerpującą odpo­
wiedź. Nie było zagdnienia, które ten czy jn- 
ny z pytających nie poruszyłby — jeżeli 
chciał usłyszeć na nie. odpowiedź, lub osobi- 

' sta refleksję sekretarza KW.
W ten sposób członkowie partii z Wielkich 

Pieców jeszcze raz, niezależnie od lektury 
prasowej materiałów zjazdowych, szerzej u- 
zu pełń iii .swą wiedzę o kierunkach zmian w 
zakresie skracania wieku emerytalnego, cza­
su pracy, o problemie mieszkaniowym, za­
trudnieniu kobiet, dalszej demokratyzacji w 
postaci zwiększenia udziału robotników w 
zarządzaniu i podejmowaniu decyzji, o zmia­
nach w statucie partii mających na celu umo­
cnienie roli POP, o zaostrzeniu kryteriów 
przyjmowania do partii, bardziej ścisłym o- 
kreśleniu okresu kandydowania oraz formy 
rekomendacji.

Tow. J. Klasa mówił również o wysokiej 
ocenie pracy delegacji krakowskiej na Zjeź- 
dzie, o niezmiernie entuzjastycznym przyję­
ciu przemówienia delegata z Huty im. Leni­
na — tow Józefą Nowotnego — na plenar­
nym posiedzeniu Zjazdu. Omówił on również 
korzystne zmiany, jakie zaszły w składzie 
kierowniczej instancji partii — Komitecie 
Centralnym oraz w Biurze Politycznym.

(Dokończenie na str. 3)
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Ludzie dobrej roboty
Przedstawiamy dziś grupę przodujących pracowników 

Wyriz. Remontu Maszyn i Urządzeń W-17. Załoga ta ma 
na koncie wiele sukcesów. Wykonała z nadwyżką zobo­

wiązania i czyny społeczne. Osiągnęła liczne skróty remon­
tów oraz robót warsztatowych i regeneracyjnych. Imponu­
jący też jest jej czyn zjazdowy: obejmuje ponad 3 tys. godzin 
dodatkowej pracy.

A oto: Stefan Kroczek — I ślusarz remontowy, palacz, 
Leokadia Szywalska — suwnicowa, Józef Kaczmarczyk — 
wulkanizator aparatury chemicznej. Stanisław Jaworski — 
I ślusarz remontowy, brygadzista, wieloletni działacz, czło­
nek egzekutywy POP. mgr inż. Romuald Danecki — kierow­
nik Oddziału Remontu Urządzeń Walcowni. Michał Choroblk 
— I ślusagi. zastępcą brygadzisty, Jan Wójcik — mistrz re­
montów terenowych ’.członek egzekutywy POP. Jan Ozga - 
I ślusarz remontowy, brygadzista, przewodniczący Rady 
Oddziałowej W-17/H, działacz społeczny, Wiesław Panek — 
I. ślusarz remontowy, brygadzista, członek OOP. Czesław 
Hynek — I śltsarz remontów terenowych, brygadzista, 
wzorowo wykonuje swe obowiązki, pełni niejednokrotnie o 
bowiązki mistrza, Alfred Kowalkowski — mistrz remontów 
terenowych i wulkanizacji, sekretarz Komitetu FJN Dziel­
nicy Kleparz. Zdzisław Więcławek — I ślusarz remontowy, 
palacz, II sekretarz POP i członek egezkutywy OOP. <jd>

Fot. M. GLADYSEK

Spotkanie delegatów 
na Zjaźd 

z młodzieżą HiL
W związku z Plenum 1 

PZPR spotkanie delegatów na 
VI Zjazd Partii z aktywem 
młodzieżowym odbędzie się we 
wtorek. 21 grudnia br. w Sali 
Teatralnej, zamiast, jak zapo­
wiadano w dniu 20 bm. W 
spotkaniu wezmą udział tow. 
tow. Józef Nowotny — czło­
nek KC PZPR, I sekretarz 
KF, Józef Błaszczak — dyr. 
naczelny HiL i Stanisław Bo­
lecki — przew. ZZ ZMS w 
PT. —•—

KC

DOTRZYMALI SŁOWA
Załoga P-63 w czasie poby­

tu w kombinacie I sekr. KC 
PZPR. tow. E. Gierka, zobo­
wiązała się wyprodukować do 
końca br. 62.800 km rur.

Do końca 17 bm., do godz. 
6.00 uzyskano już 63.302 km, 
przewidując wyprodukowa-

nie przez pozstałe dni tego ro­
ku ok. 700 km rur, co da w 
sumie na koniec roku łącznie 
ok. 64.000 km tego cennego 
produktu. Załodze P-63 gratu­
lujemy i dziękujemy!
WYKONALI PLAN ROCZNY

Otrzymujemy już dobre mel­
dunki o przedterminowym 
wykonaniu zadań planu rocz­
nego. W dniu 9 bm. wykonała 
plan załoga Przedsiębiorstwa 
Zmechanizowanych Robót In­
żynieryjnych w Nowej Hucie. 
Do końca roku załoga ta wy­
kona dodatkowa produkcję o 
wartości ok. 9 min zł.

Przedsiębiorstwo pracuje na 
bardzo ważnych dla naszej 
gospodarki budowach, jak: 
Huta im. Lenina. Huta im. 
Marcel «go Nowotki w Ostraw- 
ciu Świętokrzyskim. Huta 
Zawiercie, zbiornik wodny ko­
ło Rybnika, linie kolejowe: — 
Kolbuszowa — Dęba Rozalin 
i Batowice — Tunel. (jdł
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w jeden wspólny rytm pracy
Rozmowa z członkiem KC, I sekretarzem KF PZPR w HiL

Nowotnym
go był pracownikiem PKP). 
Prawnik z wykształcenia. W 
okresie okupacji hitlerowskiej 
żołnierz BCh w Miechowskimi 
Członek Polskiej Partii Ro­
botniczej od 1946 roku. W PPR 
pełnił różne funkcje partyjne, 
później zaś w PZPR.

Od 1933 r. związał swe lo­
sy z Hutą im. t.enina w któ­
rej rozpoczął pracę. Był wie­
loletnim I sekretarzem Ko­
mitetu Zakładowego partii w 
Stalowni Martenowskiej. Od 
1967 r. pełnił funkcję sekreta­
rza propagandy KF, a w mar­
cu 1971 r. został wybrany I se­
kretarzem Komitetu Fabry­
cznego PZPR w HiL.

Na VI Zjeździe partii — re­
prezentował hutniczą organi­
zację jako delegat i wybrano 
go w skład członków Komi­
tetu Centralnego PZPR.

— Jak towarzysz sekretarz ocenia przebieg VI Zjazdu 
partii, jego wpływ na życie kraju, dorobek programowy 
i ideowi/’

— VI Zjazd naszej partii — co do tego nikt chvba nie­
ma wątpliwości — odegrał ogromną rolę w życiu partii 
i całego społeczeństwa. Nie tylko potwierdził słuszność 
linii politycznej przyjętej na VII i VIII Plenum KC, 
lecz — i to jest niezmiernie istotne: konsolidacje i jed­
ność w partii wokół programu nakreślonego przez kierow­
nictwo. A właśnie jedność polityczna partii stanowi nie­
zbędny warunek konsolidacji narodu — i uznania jej 
programu przez społeczeństwo, za swój własny program.

Zjazd wzbogacił również i nadał realne kształty pro­
gramowi, którego kierunki nie tylko przedyskutowało 
społeczeństwo w okresie przedzjazdowym, ale i aprobo­
wało. _ •

Zjazd i jego uchwały spowodowały ogromny wzrost 
autorytetu PZPR wśród partii komunistycznych i robot­
niczych. a tym samym wzrost autorytetu Polski iako 
kraju socjalistycznego — w świecie. między innymi wśród 
narodów rozwijających się i walczących o wyzwolenie 
społeczne i narodowe.

Wreszcie, jeżeli chodzi o nasz kraj, nasze społeczeństwo, 
nie można chyba nie dostrzegać, że tchnął on w ludzi 
wiarę i przekonanie, że postawione przez Zjazd społecz­
ne i gospodarcze zadania, choć trudne, są realne i mogą

(Dokończenie na str. 2)
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Z egzekutywy KD PZPR

Spotkanie
w cementowni

15 bm. członkowie egzekuty­
wy KD PZPR spotkali się z 
Podstawową Organizacją Par­
tyjną Cementowni ..Nowa Hu­
ta". dyrekcją zakładu, przed­
stawicielami Rad — Zakłado­
wej i Robotniczej. W obradach 
udział wziął również dyrektor 
Zjednoczenia Przemysłu Ce­
mentowego inż. Jan Sowa.

■ Przed posiedzeniem, człon­
kowie egzekutywy KD zwie­
dzili' zakład, przeprowadzili 
szereg rozmów z pracownika-

mi, zapoznali się z warunkami 
pracy i socjalno-bytowymi za­
łogi.
: Tematem posiedzenia była 
realizacja wniosków, zgłoszo­
nych przez pracowników na 
przestrzeni bieżącego roku, jak 
również ocena stosunków 

' ogólnoludzkich, kształtowanie 
się tych zagadnień zwłaszcza 
w ostatnim'czasie.

Zakład liczy obecnie 829 pra­
cowników. w tym 95 członków 
partii oraz 15 kandydatów. 
Warto podkreślić, iż wiele ini­
cjatywy w realizacji słusznych 
wniosków załogi wykazuje' 
POP; szczególne osiągnięcia 
w tym zakresie można zauwa­
żyć w zakresie poprawy wa­
runków socjalnych załogi. IbSJ

| Wednym z podstawowych wa- 
Jrunków prawidłowej dzia­

łalności socjalistycznych za­
kładów pracy jest ukształto­
wanie wśród załogi rzeczywiś­
cie humanistycznych w swej 
treści i formie stosunków, W 
obrębie poszczególnych zespo­
łów pracowniczych oraz mię­
dzy pracownikami a przełożo­
nymi — w procesie produkcji. 
Stosunki międzyludzkie posia­
dają oczywiście ogromne zna­
czenie w tak wielkim i złożo­
nym środowisku pracowni­
czym, jaki tworzy załoga kom­
binatu. Należy stwierdzić, że 
dotychczas tymi problemami 
zajmowały się przede wszyst­
kim organizacje społeczne, 
szczególnie organizacja pąrtyj-

Z egzekutywy KF

Stosunki społeczne w hucie
w opinii załogi

Odznaki „Wzorowego Kierowcy“ dla pracowników HiL

Mila uroczystość odbyła się 
w Hucie im. Lenina w dniu 
.14 grudnia.br. W obecności se­
kretarza KF PZPR Józefa 
Węgla, zast. przewodniczącego 
Piez. MRN doc. dr Władysła­
wa . Wepsięcia, przew. Prez. 
DRN w Nowej Hucie inż. Ta­
deusza Górskiego, zast. kierow­
nika Wydziału Komunikacji 
Prez. MRN mgr inż. Jana Ka­
sprzyka. kierownika Wydzia­
łu Komunikacji Prez. DRN w 
Nowej Hucie mgr Marcelego 
Godlewskiego oraz dyrektora 
administracyjnego HiL mgr 
Jana Kani — odbyło się wrę­
czenie przodującym .pracowni­
kom Wydziału Samochodowe­
go HiL odznak „Wzorowego 
Kierowcy“.

Fwybylyeb powitał .>ię£Ow.,A1Sj(J3ilgiv)ij-^ęnie P^n^ęz^.iu, 
nik W-96 mgr inż. Henrrk^Po- kwiatów ęrzez młodzież w 
latyński a odznaki wręczali Strojach'^AkowstóSh.Ą.,^-

stępnie — przy kawie i ciast­
kach, dyskutowano na tematy 
związane z bezpieczeństwem 
ruchu na drogach naszego 
miasta i dzielnicy, (jb) . I
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na .prowadząc szereg badań 
socjologicznych wśród załogi — 
przez działającą już od szere­
gu lat komisję przy KF.

Raport sporządzony przez 
komisję na temat: stosunki 
społeczne w hucie w opinii jej 
pracowników — stanowił 
przedmiot obrad egzekutywy 
KF w dniu 15. 12.-bn W obra­
dach egzekutywy, którym 
przewodniczył I sekretarz KF 
tow. J. Nowotny, uczestniczyli • 
przewodniczący RZK. RR i ZF 
ZMS a wyniki prac badaw­
czych zreferował przewodni­
czący komisji tow. A. Miodo­
wicz. Badaniami ankietowymi, 
przeprowadzonymi w m-cu 
październiku br. objęto ok. 3 
tys. pracowników fizycznych 
(ponad 10 proc, stanu załogi) 
z podstawowych i pomocni­
czych jednostek produkcyjnych 
huty, przy czym zostali oni 
dobrani w sposób zapewnia­
jący reprezentatywny charak­
ter zebranych opinii 
załogi huty. Wyniki 
badań, porównane z 
mi. wcześniejszymi, 
wiają się

względu na brak miej­
sca nie sposób tu po­
dać) lecz przede wszystkim po­
stępujący proces integracji o- 
gólu załogi z hutą, ze swym 
środowiskiem, ze swym zespo­
łem i współtowarzyszami pra- 
cy. •

Sytuację pozytywnie określiła 
egzekutywa KF, podkreślając 

„jednak, że nie została ona 
jeszcze w pełni wykorzystana 
i pozostało wiele do poprawy. 
Przyczyną tego jest m. in. tyl­
ko dorywcze zajmowanie się 
tymi problemami przez kie­
rownictwo administracyjne, 
zwłaszcza pion dyrektora pra­
cy (od roku etat socjologa jest 
w ogóle nie obsadzony) i tyl­
ko częściowe wykorzystywanie 
wniosków wynikających z wy­
konywanych prac badawczych 
w działaniu organizacji spo­
łecznych.

Dlatego egzekutywa uznała 
za sprawę najpilniejszą opra­
cowanie, przez powołany spe-

cjalnie w tym celu zespół, 
projektu uchwały precyzującej 
zasady działania zabezpiecza­
jące realizację wniosków wy­
nikających z przeprowadzo­
nych badań, m. in. przez zor­
ganizowanie narady czołowego 
aktywu społeczno-gospodar­
czego huty na ten temat, dorę­
czenie zainteresowanym ma­
teriałów opracowanych na 
.podstawie badań, zorganizowa­
nie prz.^ DZ zespołu specjalis- 
tów-socjologów. ścisłego stoso­
wania przy ocenie kadr kie­
rowniczych również kryterium 
umiejętności kierowania ze­
społami pracowniczymi. -

W trakcie obrad egzekuty­
wy KF — mila niespodzianka. 
Telefon z W-wy. Przy telefo­
nie I sekretarz KC PZPR .tow. 
E. Gierek. Zapytuje tow. No­
wotnego o stan realizacji wnio­
sków zgłoszonych w dyskusji 
przedzjazdowej, warunki 4 wy­
niki pracy naszych hutników, 
aktualne problemy i trudności 
produkcyjne, atmosferę 1 na­
stroje' — życząc równocześnie 
pomyślnej realizacji uchwal 
VI Zjazdu. Tow. Gierek za­
pewnił. że w okresie najbliż­
szych tygodni — Jeśli pozwolą, 
mu obowiązki — przybędzie do 
huty, aby spotkać się z naszą 
załogą w gospodarskie' rozmo­
wie. (J.Ch.)

Olejnik, 
Cz. Mi-

odznak

doc. dr W. Wepsięć i inż. T. 
Górski.

Złote odznaki otrzymali: J. Błoń­
ski, T. Cholda, A. Gąska, M. Ju­
rek, K. Gruza, S. Kaczmarczyk,
S. Kostka, T. Kuchta, Cz. Mazur­
kiewicz, K. Niemczyk, B. 
B. Przepióra, J. Pudlik i 
rek.

Posiadaczami srebrnych
zestali: F. Bażela, Z, Gądek, J. 
Gorczyński, J. Jarósz. M. Krzyw­
da, A. Kęsicki. A. Kulka, T. Mu­
larczyk, F. Swiatak. Z. Wójcik. B. 
Zawalonka. M. Bieniek, S. Rudzki 
i S. Wątorek.

Brązowe odznaki „Wzorowego 
Kierowcy'- otrzymali: J. Adamski, 
E. Baran. S. Garniutcwicz, M. Mar­
ciniak. fi. Hajduk, J. Jędrszczyk,
T. Kucharczyk, F. Ochel. R. Frą­
czek. Ś. Hobot. S. Kawula. L. Ro­
siek, J. Marchewka oraz J. Labuz.

Miłym akcentem uraczystoś-

dla całej 
ostatnich 
podohny- 
przedsta- 

, optymistycznie. 
Świadczy o tym, nie tylko sam 
wynik badań (których ze

Po VI Zjeździe

Problematyka
pracy propagandowej

W czwartek, w Komitecie 
Fabrycznym partii, odbyła się 
narada sekretarzy propagan­
dy reprezentujących poszcze­
gólne organizacje w kombina­
cie. Przewodniczył obradom 
sekretarz KF Józef Węgiel. 
Informacje na temat zamie­
rzeń na rok 1972 przedstawili: 
Ośrodka Informacji i Propa­
gandy HiL z uwzględnieniem 
Biuletynu, radiowęzła i propa­
gandy wizualnej — kier. El 
mgr Jan Choma, natomiast

gamety zakładowej „Głosu No­
wej Huty — red. nacz. Roman 
Wolski.

W dyskusji, omawiając pro­
blematykę wygłoszonych in­
formacji. . sekretarze propa­
gandy wypowiadali się o naj­
bliższych zadaniach związa­
nych z upowszechnianiem ’li­
chwa! VI'- Zjazdu PZPR. Po­
żyteczna wymiana opinii, któ­
rej celem było lepsze przygo­
towanie się do realizacji pro­
gramu partii w 1972 roku, 
wzbogacenie wszystkich form 
propagandowego oddziaływa­
nia. koncentrowała się rów­
nież wokół treści propagandy 
wizualnej i publicystyk1 
sowej.

I
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OZR poszukuje pracowników
OZR Huty im. Lenina zatrudni od zaraz sezonowo 1 na 

stałe kobiety do pracy w stołówkach i barach na terenie 

Huty im. Lenina.

Dla zamiejscowych gwarantujemy zakwaterowanie w 

hotelu robotniczym oraz wyżywienie. Zgłoszenia przyj­
muje i udziela informacji biuro personalne OZR HiL.

łączymy wysiłki wszystkich
Skonsolidowani politycznie

(Dokończenie ze str. 1)
fi być wykonane, jeżeli podejmie się je siłami całego spo- 
S łeczeństwa. które rozumie, że odzwierciedlają one w pełni 
E najistotniejsze jego potrzeby.
E — Prosimy o kilka slotu nd temat naszej delegacji na 
fi Zjazd, jej udziału w obradach?
E — Jechaliśmy na Zjazd jako delegaci, wybrani przez 
S zwartą i skonsolidowaną organizację partyjrią. Nasza 
— aktywność na Zjeździe — a wszyscy czynnie uczestniczy­

liśmy w dyskusji i w pracach komisji Zjazdowych — do­
pingowana była świadomością -wzmożonej aktywności 
politycznej i produkcyjnej załogi. Cieszyły i mobilizowały 
nas meldunki o wykonaniu rocznego planu produkcyjne­
go surówki, o wysokim przekroczeniu zobowiązań w pro­
dukcji stali, o skróceniu czasu remontu wielkiego pieca 
numer cztery i pieców martcnowskich, o tysiącach za­
ciągniętych wart zjazdowych.

W wystąpieniach na Zjeździe staraliśmy się przedsta­
wić wszystkie sprawy, które nurtowały członków partii 
i załogę huty. Natomiast wypracowany wspólnie z zało­
gą program rozwoju huty na lata 1971—1975. łącznie 
z wnioskami i postulatami — przekazaliśmy do materia­
łów VI Zjazdu.

Program ten składa się z dwóch części.'Z tego, co uza­
leżnione jest w wykonaniu od nas, i z -tego, co w reali­
zacji zależy od władz zwierzchnich.

Naszym zadaniem — już na dźiś — jest pełna realizacja 
tych zadań, których wykonanie leży w zakresie własnych 
możliwości. A w programie — one stanowią większość.

Od nas więc zależy, jak szybko będzie przebiegać 
urzeczywistnianie uchwał VI Zjązdu.

O pełną konsekwencję w realizacji przyjętego progra­
mu apelowa! dó nas. dziękując za dotychczasową pracę, 
w telefonicznej rozmowie przeprowadzonej ze mną. 
w dniu 15 grudnia, towarzysz Edward Gierek. Wyraził 
on również przekonanie, że krakowscy hutnicy tak jak 
dotąd również i obecnie zrobią wszystko, żeby program 
partii wcielić w życie.

a

=

a

=
a

Na zdjęciu: powitanie delegacji WAV-po przyjezdzic do kombinatu. 
Fot. S. Gawliński

Towarzysze z Kuby w HiL

Uczestnicząca w obradach 
VI Zjazdu Partii delegacja 
Komunistycznej Partii Kuby 
odwiedziła we wtorek Nową 
Hutę oraz nasz kombinat. Go­
ście. wśród których zriajdował 
się sekretarz Komunistycznej 
Partii Kuby Iow. Blas Roca

Calderio, członek KC — Se­
vero Aguirre oraz ambasador 
Kuby w Polsce Jorge Balanos 
Suarez spotkali się z kierow­
nictwem politycznym i gospo­
darczym huty oraz zwiedzili 
Slabing i Walcownię Zimną. 
Rozmowy toczono w bardzo 
swobodnej formie. Nasi goście 

(Dalszy ciąg na str. 5)

— Co jest do tego potrzebne...
.— Do tego potrzeba pełnego zaangażowania się w pra­

cy na co dzień, na swoim stanowisku, każdego członka 
załogi. A pracować lepiej i wydajniej, to znaczy szybciej 
realizować program przyjęty przez VI Zjazd partii. Moż­
liwości wcielania w życie programu partii ma w hucie 
każdy społecznik i każdy, pracownik, młodzież i starsi. 
Chodzi o to, żeby ich wysiłki połączyć w jeden, wspólny 
rytm pracy wszystkich.

— Towarzysz sekretarz został na Zjeździe wybrany 
członkiem komitetu Centralnego. Jak towarzysz widzi 
swą rolą członka KC...

...słuchać opinii ludzi na co dzień, znać potrzeby, 
bolączki i 'ludzkie problemy, wiązać interesy jednostek 
z interesem zakładu pracy i społecznym — i informować 
kierownictwo partii o tych sprawach.

Tak pojmując swą rolę, można poważnie, odpowiedzial­
nie i,aktywnie uczestniczyć w wypracowaniu i podejmo­
waniu decyzji, które będą odpowiadać dążeniom ludzi. 
Równolegle zaś z tym. wyzwalać tkwiącą w ludziach ini­
cjatywę. której celem jest dalsze doskonalenie w prak­
tyce programu rozwoju naszego kraju.

Rozmowę zanotował
ROMAN WOLSKI

=

TABEI.A WYKONANIA ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH HiL

DO 15 BM WŁ.:
•■o planu 

Zakład Mat. Ogniotrwałych 
wyroby szamotowe - 
wyroby zasadowe 

Zakład Koksochemiceny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 

Aglomerownie HiL 
aglomerat

Wielkie Piece 
surówka

Stalownie lliL •
stal
etat 
stal 
stal 

Widział Wlewnic 
wlewnice 

Wydział Walcownie Wstępne 
kęsiska 
kęsy

Walcownia Slabing 
slaby

Wyroby walcowane gotowe 
Walcownia

blacha 
M alcownia 

taśma 
Walcownia 

profile drobne 
walcówka 

Walcownia Zimna 
blacha czarna 
blacha ocynkowana 
blacha ocynowana ogniowo 
I elektrolitycznie

Wydział Rur zgrzewanych 
rury stalowe

Widz. Profili Giętych w Bochni . 
profile gięte «7

ogółem 
ma-rtenowska 
konwertorowa 
elektryczna

Gorąca

Gorąca

Drobna

Blach

Taśm

Blach

103
103

104

118

102
101 
103 
107

101

102
93

10«
102

102

109

102
97

100
103
99

IW

no
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I Wybieramy najlepszych sportowców
=

=
=

=
=
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Napływają już pierwsze li­
sty z typami zawodników w 
naszym tradycyjnym już kon­
kursie organizowanym przez 
Radę Zakładową Kombinatu i 
red. Głosu Nowej Huty.

Jeden z czytelników — pan 
Kazimierz Lenda nie tylko po­
dał swoje typy, ale uzasadnił 
każdą z typowanych przez sie. 
bie’ośób.

Nie będziemy podawać któ­
ry ze sportowców naszego 
klubu w chwili obecnej pro­
wadzi, ale możemy uchylić rą­
bek tajemnicy, informując, że 
wśród zawodników występują 
reprezentanci boksu, siatków-

ki. piłki nożnej, szachów,, te­
nisa stołowego, lekkiej atle­
tyki i koszykówki.

„Walka’ o miejsce w dzie­
siątce najlepszych sportowców 
naszego klubu trwa.

Przypominamy, że na ucze­
stników konkursu czekają li­
czne atrakcyjne nagrody u- 
fundowane przez RZK.

Aby ułatwić pracę redakcji 
prosimy aby na każdej koper­
cie lub kartce był dopisek — 
Plebiscyt sportowy.

Czekamy na dalsze listy.
(Kupon konkursowi- na 

str. 5).

PRACOWALI DOBRZE I RYT­
MICZNIE. Dobre wyniki produk­
cyjne uzyskała załoga ZMO. Wy­
konała plan, dając nadwyżki wy­
robów szamotowych oraz zasado­
wych. Mocne tempo pracy utrzy­
mała załoga Aglomerowni. Wyko, 
na la plan z nadwyżką ponad 10 
tys. ton spieku. Piękny rezultat 
osiągnęła załoga wielkich Pieców. 
Po wykonaniu planu rocznego gro. 
madzi ona na swym koncie po­
ważne nadwyżki. Dodatkowa pro­
dukcja surówki przekroczyła 22 
tys. ton (w grudniu). Bardzo do­
bry wynik uzyskała także załoga 
Wydz. Rur Zgrzewanych. Dostar­
czyła dodatkowo ponad 250 km rur 
stalowych.

POZOSTALI W TYLE: Nie'wy­
konała planu załoga ZK, niedobo­
ry notujemy w- koksie ogółem i 
w koksie wielkopiecowym. Pozo­
stała w tyle załoga Walcowni Ką. 
sów: zabrakło jej do planu ok. 
4 tys. ton produkcji. Nie wyko- 
naly także swych zadań załogi: 
Walcowni Drutu, Ocynowni Og-

niowej Blach. Wydziału Profili 
Giętych w Bochni.

POSTÓJ WAGONÓW PKP W 
NORMIE. W ciągu minionego ty­
godnia nie zanotowaliśmy pę:t>ign 
bocjt w obrocie wagonowym. Li­
mit postoju wagonów PKP nie zo­
stał przekroczony. Oto średni czas 
postoju wagonów w hucie: — « 
bm. — 11,1 godz.. 9 bm. — 10.7 
godz.. 10 bm. — 10.5 godz... II bm. 
— 10.8 godz.. 12 bm*.— 10.7 godz., 
13 bm. — 10.9 godl, 14 bm. — 
10,0 godz. (jd) . .

Koleżance

mgr Zofii Budzie 
najserdeczniejsze wyra­
zy współczucia z powo­

du śmierci Ojca 

składają 

Kierownictwo Rejonu 
Inwestycji Ogólnych J-6 

oraz Koleżanki 
i Koledzy

Koledze

Kazimierzowi 
Chodurkowi

wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu 
śmierci Ojca składają

Koledzy 
z Koła SEP 
przy W-29

W dniu 13 bm. zmarł w 
wieku 54 lat

Franciszek Gabinek
pracownik Wydziału “ 

Wlewnic

Zmarły był długolet­
nim działaczem społecz­
nym. członkiem PPR i 
PZPR. Tracimy w Nim 
ofiarnego pracownika i 
dobrego towarzysza 
pracy.

Cześć Jego pamięci!

ZAŁOGA P-51
rameanTiwnuiMiT—a
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Z aktywem HiL
(Dokończenie ze str. 1) 

uwagę na równi z tymi, które zostały wygło­
szone z trybuny zjazdowej.

Udział w obradach, jako zaproszony gość 
brał również poseł tow. Kazimierz Kuraś. Za­
brał on głos w zespole, przedstawiając pro­
blematykę spraw socjalno-bytowych.

Z ogromną uwagą wysłuchali zebrani re­
fleksji ze Zjazdu tow. Józefa Nowotnego. Tym 
bardziej, że przedstawił on również atmosfe­
rę, panującą już nie na samym Zjeżdzie, ale 
i na I Plenum KC, w którym uczestniczył. 
Tow. Nowotny podkreślił, że atmosferę tę 
charakteryzuje pryncypialność, szczerość, 
prawdziwa więź z całym narodem.

I sekretarz KF przekazał aktywowi i całej 
załodze Huty im. Lenina, serdeczne podzię­
kowania od towarzysza Edwarda Gierka, za 
rzetelną pracę 1 za czyn zjazdowy, wraz z ży­
czeniami dalszych sukcesów i pomyślności. 
I sekretarz KC wyraził nadzieję, że już 
wkrótce uda mu się spotkać ponownie z za­
łogą HiL.

Podczas spotkania zadano naszym delega­
tom sporo pytań. Dotyczyły one wielu zagad­
nień, m. in. pytano: jakie zmiany zostały 
wprowadzone w statucie partyjnym? Czy 
może będzie zniesiony podatek od wyna­
grodzeń? Jak rozstrzygnięto alternatywę: 
krótszy czas pracy, czy wcześniejsza emery­
tura? Co z budownictwem mieszkaniowym? 
Jak będą rozwiązane problemy remontowe w 
HiL?

Relację 
Zjazdu przeka­
zuje zebranym 
delegat 
Leopold 
war.

ze

Na pytania ocjpowiadąji kplejjio dśtegaęj, ,.s, Wśród aktywu Rad Robotniczych 
tow.: Korzeń„.Rubiłuak. -Błaszczak. vo- . . '* ■

otnv. Nie będę wdawał się w szczegóły. Wić- ' Lawiną pytań zasypani zostali delegaci
tow. tow.’
wotny. Nie będę wdawał się ---- .
le spraw bowiem jest już dobrze znanych z 
informacji ze Zjazdu oraz z uchwały zjaz­
dowej. Podkreślę tylko to, na co położyli na­
cisk nasi delegaci: Zjazd

kierunki działania.

rozpatrywał gene­
ralnie różne zagadnienia, wytyczał główne 
U___ ’„i ’ Stąd trudno mówić o
szczegółach i drobiazgach. Decyzje wynikać 
będą logicznie i konsekwentnie z generalnych 
ustaleń dokonanych przez naszą najwyższą 
władzę partyjną.

JERZY DANEK
W Walcowniach Wstępnych

Partyjni i bezpartyjni pracownicy Walcow­
ni Wstępnych spotkali się ze swym delegatem 
na Zjazd Partii — Bohdanem Rublniakiem. 
Rozmowa była bardzo bezpośrednia, szczera, 
pozwoliła na wyjaśnienie wielu interesują­
cych hutników problemów.

Tow. Rubiniak mówił o nastroju, panują­
cym na Zjeżdzie. którego nie da się porównać 
z żadnym z poprzednich kongresów naszej 
partii.

Odpowiadając na pytania towarzyszy, de­
legat poinformował zebranych o zmianach w 
statucie PZPR, o tym, że Zjazd uwzględnił 
wszystkie słuszne postulaty naszej załogi, że 
dalsza poprawa stopy życiowej nas wszyst­
kich zależy oczywiście od coraz lepszej i wy­
dajniejszej pracy.

Pytań było wiele, zainteresowanie prze­
biegiem Zjazdu i żywotnych spraw ludzi pra­
cy — ogromne. Na zakończenie spotkania, 
tow. Rubiniak zapowiedział zorganizowanie 
partyjnego zebrania otwartego, na którym już 
bardziej szczegółowo przedstawi wszystkie 
zagadnienia związane z zakończonym Zja­
zdem i z zadaniami, jakie czekają nas obecnie 
— w myśl zjazdowych uchwał. (SB)

Najważniejsze zadanie:

KONSEKWENTNA
REALIZACJA UCHWAŁ ZJAZDU

Huty im. Lenina na VI Zjazd tow. tow. J. 
Nowotny i J. Błaszczak, podczas spotkania 
z aktywem Rad Robótniczych kombinatu.

Chcąc określić jednym zdaniem można by 
powiedzieć, że pytania dotyczyły głównie roli, 
zadań i funkcjonowania samorządu ro­
botniczego w świetle uchwał VI Zjazdu. Nie 
ograniczono się tylko do pytań, podawano 
wnioski zmierzające do usprawnienia pracy 
organów samorządu w HiL.

Szczegółowych odpowiedzi na poruszone 
problemy udzielili: tow Błaszczak — kon­
centrując się głównie na sprawach gospodar­
czych dotyczących- huty oraz tow. Nowotny — 
mówiąc o zadaniach instancji partyjnej. Tow. 
Nowotny podzielił się również uwagami do­
tyczącymi przebiegu Zjazdu.

Móżna śmiało powiedzieć, że działalność 
samorządu robotniczego została w uchwale 
Zjazdu podkreślona jako bardzo potrzebna i 
pożyteczna forma rządzenia m. in. w prze­
myśle. A działalność samorządu robotniczego 
będzie taka, jak samorząd ten będzie działał. 

Jeżeli efekty pracy będą pozytywne to cała za­
łoga huty będzie miała z tej działalności jak 
najlepsze efekty.

Samorząd robotniczy to szereg organizacji 
mających łączność ze wszystkimi pracowni­
kami. Jest on więc mądrością załogi i doradcą 
dyrektora w podejmowaniu decyzji tak, aby 
służyły one jak najlepiej całej załodze.

Wielkie pole do popisu ma samorząd ro­
botniczy huty na polu gospodarności i spraw 
bhp. Ale najlepsze nawet przepisy i uchwały 
— sprawy nie załatwią. Potrzebna jest dobra 
robota każdego z nas. Prawidłowa realizacja 
tych zarządzeń i uchwał. Kontrolę tego po­
winien mieć w swych rękach aktyw samo­
rządu.

Dobra robota. To określenie stale przewi­
jało się podczas spotkania. Mówili o niej nasi 
delegaci, mówili działacze samorządu. Czas 
dyskusji się zakończył, teraz trzeba się brać 
do roboty.

Mądrzejsi o uchwałę zjazdową winniśmy 
tak pracować i działać, aby jak najszybciej, 
kiedy tylko to jest możliwe wcielać ją w ży­
cie. (K) *
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Załoga ZRH
realizuje Czyn Zjazdowy
Kilka dni temu kraj obiegła wiadomość o 

wspaniałych osiągnięciach naszych wielko- 
piecowników i stalowników. Ich produkcja 
w ramach realizacji Zjazdowego Czynu o- 
siągnęłą efekty w postaci dodatkowych se­
tek ton. surówki i stali. Sukces ten — nie po­
mniejszając w niczym ' zasług hutników — 
uzyskano dzięki obywatelskiej postawie, am­
bitnej załogi Hutniczego Przedsiębiorstwa 
Remontowego — Zakładu Remontów Hutni­
czych w Krakowie. Zakład ten od 9 lat ści­
śle współpracuje z kombinatem, dokonując 
remontów pieców, suwnic, konstrukcji, insta­
lacji elektrycznych i energetycznych, kotłów 
i turbin, remontów budowlanych.... Dodajmy, 
że Zakład Remontów Hutniczych należy do 
grupy największych przedsiębiorstw usługo­
wych na rzecz HiL. Świadomość tej roli i do­
bra robota załogi ZRH — pomagają z kolei 
hutnikom w osiąganiu wysokich wyników 
produkcyjnych.

Podobnie jak większość przedsiębiorstw i 
instytucji w naszym kraju — Zakład Remon­
tów Hutniczych z powodzeniem realizuje 
szereg zobowiązań, które załoga podjęła w 
czasie dyskusji przedzjazdowej i VI Zjazdu 
Partii. Poważnym osiągnięciem ostatnich dni 
— zasługującym na uznanie społeczeństwa — 
jest skrócenie remontów: V pieca martenow- 
skiego o 11 godzin, co w konsekwencji po­
zwoliło stalownikom na wyprodukowanie o- 
koło 400 ton stali więcej; IV wielkiego pieca

Spotkanie z organizacją partyjną 
KZ DT

W szczerej, niczym nie skrępowanej atmo­
sferze przebiegło spotkanie delegatów Huty 
im. Lenina tow tow. J. Błaszczaka i L. Ko­
wara z organizacją partyjną KZ Dyrekcji 
Technicznej. <

Tow. Leopold Kowar podzielił się swymi u- 
wagami z przebiegu obrad VI Zjazdu. Mówił 
o swych odczuciach i atmosferze jaka pano­
wała w Sali Kongresowej.

Po jego wystąpieniu członkowie partii z KZ 
DT zadawali szereg pytań. Dotyczyły one 
spraw statutowych, uchwały Zjazdu, proble­
mów przyszłego taryfikatora płac, polityki ka­
drowej oraz uprawnień wielkich zakładów 
przemysłowych.

Odpowiedzi na poruszone problemy udzie­
lił delegat na VI Zjazd partii dyrektor na­
czelny kombinatu tow. Józef Błaszczak. (k)

W Wydziale Wielkie Piece
(Dokończenie ze str. 1)

I sekretarz KW gorąco podziękował człon­
kom partii z huty za zaufanie i poparcie u- 
dzielane w czasie obrad Zjazdu.

O formie tego poparcia mówił w czasie 
spotkania prowadzący je I sekretarz orga­
nizacji partyjnej Wielkich Pieców — tow. 
Kazimierz Klarman. Przypomniał on. że 
wielkopiecownicy Huty im Lenina już 5 
grudnia o godz. 24.00 wykonali roczne zada­
nia produkcyjne. Meldunek ten, przekazany 
Zjazdowi przez delegatów z HiL — świadczy 
najlepiej, jak pojęto na wydziale słowa Ed­
warda Gierka o poparciu czynem kierowni­
ctwa partii. Będziemy i nadal pracować tak
— powiedział I sekretarz z Wielkich Pieców
— by nie zawieść kierownictwa partii w rea­
lizacji uchwał VI Zjazdu. (rw) 

o 15 godzin, co dało więcej 1,5 tys. ton su­
rówki. Przy martenie pociła się i dwoiła za­
łoga Wydziału Remontów Pieców ZRH, a 
IV wielki piec doznał ogromnej troski od pra­
cowników wydziału montażowego i brygad 
śląskich.

Następnym ogniwem w wielkim łańcuchu 
Zjazdowego Czynu — informuje w imieniu 
załogi, kierownik ZRH mgr inż. Stefan 
Szydek — będzie skrócenie o 5—6 godzin re­
montu martena nr 10 Z dotychczasowych do­
świadczeń sądzić należy, że HPR-owcy sło­
wa dotrzymają. (HR)

Oto członkowie brygady konstrukcyjnej 
HPR: S Lasota, W. Rodzik, Z. Jucha, E 
Wospil i T. Furtak (brygadzista).

Fot. ST. GAWLIŃSKI
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redakcyjne rozmowy : Nowe zadania samorządu robotniczego
F| rzed samorządem Huty im. 

, Lenina stoją nowe, poważ.- 
zadania. Chodzi o lepsze, 

bardziej skuteczne działanie, 
szybsze reagowanie na propo­
zycje załóg. Wszystkim tym 
propozycjom, całemu działaniu 
winien przyświecać jeden cel 
— lepsza gospodarka w zakła­
dzie. a w konsekwencji popra­
wa warunków pracy i życia 
zatrudnionej w hucie załodze.

Opierając się na wytycznych, 
dyskusji zjazdowej oraz u- 
chwale VI Zjazdu poprosiliś­
my kilku przedstawicieli zało­
gi kombinatu o podzielenie się 
uwagami na temat roli i zadań 
samorządu robotniczego Huty 
im. Lenina w najbliższym o- 
kresie.

W rozmowie udział wzięli: 
inż Zdzisław Hyla z Zakładu 
Koksochemicznego. Józef Jo­
niec ze Stalowni Martenow- 
skiej, Tadeusz Szwaczek — 
przewodniczący Rady Robot­
niczej Huty im Lenina ora? 
Stanisław Żmuda. sekretarz 
Rady Robotniczej kombinatu.

Redakcja. W ostatnim okre­

sie wiele mówiono na temat 
roli i zadań stojących przed 
samorządem robotniczym. Pa­
dały różne propozycje i wnios­
ki. Posłużyły one do wypraco­
wania programu działania. In­
teresuje mnie jak w chwili 
obecnej wygląda sprawa sa­
morządu robotniczego w hucie 
oraz jaki będzie główny kie­
runek jego działania?

Tadeusz Szwaczek: W wy­
tycznych na VI Zjazd naszej 
partii wiele miejsca poświęco­
no samorządowi robotniczemu. 
Dużo mówiono o naszej dzia­
łalności również na Zjeżdzie. 
Ja w swoim wystąpieniu 
chciałbym ograniczyć się tyl­
ko do spraw ogólnych dotyczą­
cych naszego kombinatu.

Nie taje, że przed nami — 
jako działaczami samorządu 
robotniczego - po uchwałach 
VII i VIII Plenum oraz po 
Zjeżdzie stoją poważne zada­
nia. Najważniejszym z nich 
jest pełna realizacja uchwał 
zjazdowych. Premier Jarosze­
wicz w swym wystąpieniu na 
Zjeżdzie powiedział, że wzrost 

stopy życiowej, większe zarob­
ki zależą od nas samych, od 
naszej pracy. Im będzie ona 
wydajniejsza, bardziej efek- 
frwna. im lepsza będzie gospo­
darność — tym będzie ona 
większa. To jest prawda oczy­
wista. Nasza rola - jako sa­
morządu — polega na tym. aby 
w hucie gospodarność była jak 
największa. Dlatego układamy 
taki program działania, który 
na pierwszym miejscu stawia 
zagadnienia jak najlepszej go­
spodarki materiałowej.

Muszę tu dodać, że w na­
szym działaniu mamy poważ­
ne poparcie partyjnej organi­
zacji fabrycznej. M. in. w 
czwartek odbyjo się spotkanie 
aktywu samorządu robotnicze 
go z delegatami na VI Zjazd 
oodczas. którego głównym te 
matem dyskusji były sprawy 
samorządowe poruszane na VI 
Zjeżdzie. Wnioski z tego spot­
kania na pewno przydadzą sie 
w naszej pracv.

Redakcja. Z wypowiedzi tow. 
Szwaczka wynika, że w naj­
bliższym czasie na pierwszym 

miejscu w działalności Rady 
Robotniczej będzie stała spra­
wa jak najlepszej gospodarnoś­
ci w naszym kombinacie. Pro­
blem dla huty niezwykle istot­
ny. A jak wygląda sprawa w 
wydziałach - mniejszych ogni­
wach kombinatu?

Józef Joniec: W dyskusjach 
często zastanawialiśmy się czy 
w obecnych warunkach Rada 
Robotnicza jest potrzebna. 
Myślę — zresztą na podstawie 
długoletnich doświadczeń, że 
wyniki działalności Rad są 
najlepszą odpowiedzią. Szcze­
gólnie w naszej hucie, gdzie 
znaczna część załogi rozpoczy­
nając pracę przyniosła z sobą 
nawyk oszczędzania. Na miej­
scu. widząc, że wiele materia- 
'ów nie jest w pełni wykorzy­
stanych w sposób właściwy 
’.wracała sie do nas — do Rad 
Robotniczych.

Dwie trzecie członków samo­
rządów robotniczych stanowią 
autentyczni robotnicy. Dzięki 
temu mamy najlepsze rozezna­
nie sytuacji, od najmniejszego 
odcinka pracy począwszy, co i 

gdzie się w naszych zakładach 
dzieje.

W Stalowni Martenowskiej, 
gdzie pracuję ustaliliśmy so­
bie. aby do naszej działalności 
włączać jak największą gru­
pę robotników. całą załogę 
Mamy dzięki temu dokładne 
relacje o przebiegu pracy sta­
lowników. gosoodarce remon­
towej. sprawach zaopatrzenia. I 
co jest niezwykle istotne — są 
to informacje ..z pierwszej rę­
ki”. Jeżeli jest jakiś odcinek 
pracy zagrożony, zaraz podej­
mujemy działanie, aby sytua­
cja uległa poprawie

Wyniki pracy P-50 świadczą 
najlepiej, że się nam to uda- 
ie. a nasze działanie jest pra­
widłowe.

Nie ograniczamy sie tylko do 
‘ego rodzaju działalności. Or- 
’anfzuiemy spotkania z wy­
działami. które z nami wspól- 
oracują w cyklu produkcyj­
nym. Ostatnio, w ubiegłym 
miesiącu zorganizowaliśmy 
spotkanie z przedstawicielami 
Zakładu Materiałów Ognio­
trwałych. Tematem wspólnych 

obrad była jakość materiałów 
jakie otrzymujemy z ZMO. 
Wszyscy wiemy, że od jakości 
i wytrzymałości materiałów 
ogniotrwałych zależy bardzo 
wiele Jeżeli mamy je dobre, 
piece pracują lepiej i dłużej. 
Po dyskusji ustaliliśmy wspól­
ny front działania. Postanowi­
liśmy. że co pół roku będziemy 
się wspólnie spotykać i oce­
niać wyniki współpracy.

Jesteśmy przekonani, że na­
sze wspólne działanie przynie­
sie efekty dla wydziałów, hu­
ty i całej naszej gospodarki.

Za wcześnie może na wycią­
ganie wniosków z tej współ­
pracy. ale myślę, że po pew­
nym okresie czasu — o ile nasz 
eksperyment się powiedzie — 
taka współpraca może być 
przeniesiona na Inne wydziały 
Huty im. Lenina. Np. koksow­
nia z wielkimi piecami czy 
aglomerownia z P-40.

A jednym zdaniem odpowia­
dając na postawione pytanie, 
to można powiedzieć, że w naj-

(Dalszy ciąg na str. 4)
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Najstarszy wydział produk­
cyjny huty, pierwszy uru­
chomiony tutaj obiekt — 

Warsztat Konstrukcji Stalo­
wych obchodził w dniu 15 bm. 
dwudziestolecie swej pracy. 
Data 15 grudnia 1951 rokis du­
żymi zgłoskami została zano­
towana w kronikach HiL. Pier­
wszy hutniczy obiekt oddany 
do eksploatacji, pierwsza pro­
dukcja dla potrzeb rozbudo­
wującego się kombinatu. A za 
tym wszystkim kryla się wi­
zja przeszłego stalowego kolo­
sa. huty w jej dzisiejszym, 
wspaniałym kształcie.

Pierwsza załoga WKS? Sta­
nowiła ją — jakże mogło być 
inaczej — młodzież. Rekru­
towała się ona spośród ZMP- 
-ców. członków brygad SP. 
Własnymi rękami budowali 
swoją halę, sami instalowali w 
niej radzieckie urządzenia — 
walce do gięcia blach. Teraz 
stanęli do produkcji wiążąc 
swój los z hutniczym fachem.

WKS dobrze przysłużył się 
sprawie budowy huty. Wy­
twarzał coraz więcej i więcej 
konstrukcji stalowych dla no­
wych obiektów szkieletowych, 
konstrukcji na piece hutnicze 
i na zbiorniki, na rurociągi i 
na różne elementy, niezbędne 
w budowie. Młoda załoga, któ­
rej przeciętny wiek wynosił w 
pierwszym okresie zaledwie 
19 lat. skonsolidowała się — w 
toku wykonywania zadań pro­
dukcyjnych. okrzepła i dojrza­
ła.

Do roku 1959 WKS był sa­
modzielną jednostką produk­
cyjną. Następnie został połą­
czone z Kuźnią. Warsztatem 
Mechanicznym i Oddziałem 
Przegotowania Wsadu w jeden 
awdział. mianowicie Wydział 
Mechaniczno - Konstrukcyjny 
W-3.

Soróbuime podsumować do­
robek 20-leeia pracy tej załogi. 
Wyprodukowała ona ok. 
170.000 ton konstrukcji stalo­

Zamiast sprawozdania
Do naszej redakcji przycho­

dzi dużo listów, coraz częściej 
p rzych od są osobiści* czytelni­
cy. Ze sprawę osobistą, bądź 
interesem tnstflttrcjt ety orga­
nizacji. w której działają. To 
poskarżyć się na MPK. to znów 
pochwalić rezultatami dru­
żyny harcersk-ej. Jest to 
sympatyczne, świadczy o tym 
że widzą w gazecie instrument 
oddziaływania na opinię pub­
liczną. Redakcja stara się nie 
pominąć żadnej kwestii. choć 
sposób potraktowania tematu 
nie zawsze naszym ..petentom" 
odpowiada.

Oto mam przed sobą spra­
wozdanie Komitetu Osiedlowe­
go z os. Krakowiaków. I choć 
skąd inąd wiem, że jest to 
piękne osiedle, mające spore 
na swym koncie osiągnięcia, 
nie zamieszczę w tym miejscu 
orcego sprawozdania z działal­
ności za rok ubiegły. Nie napi- 
szę (cho1 być może rozczaru­
ję społeczników z osiedla Kra­
kowiaków). że Zarząd Komite­

Jubileusz załogi WKS

¿0 lat pierwszego wydziału HiL
wych dla potrzeb inwestycyj­
nych oraz gospodarki remon­
towej HiL. Zakres wykonywa­
nych konstrukcji stanowił sze­
roki wachlarz asortymentowy, 
począwszy od prostych kon­
strukcji budowlanych aż do 
bardzo skomplikowanych u- 
rzadzeń hutniczych. M. in. wy­
produkowano tuta i takie kon­
strukcje jak: urządzenia dźwi­
gowe. suwnice kratowe, gra- 
biowe i skrzynkowe dla nie­
mal wszystkich wydziałów hu­
ty, konstrukcje na halę Ru- 
rowni w Hucie im. B. Bieruta 
w Częstochowie, konstrukcje 
na hale Wydz. Szamotowego i 
Dolomitowego ZMO, na halę 
Walcowni Zimnej Blach - 
łącznie z Ocynkownią i Ocr- 
nownia. na hale Wydz. Profili 
Giętych w Bochni. na halę 
Aglomerowni rfr 2 wraz z esta­
kadą.

Na tym nie koniec. Tutaj też 
powstawały elementy konwer­

tu Osiedlowego os. Krakowia­
ków, ukonstytuowany w skła­
dzie... działał w iluś tam komi­
sjach, z których każda — czy 
pratćie każda — może się taki­
mi to a takimi sukcesami po­
szczycić. Dalej bowiem — w 
myśl takiego schematu - przy- 
szłaby kolej na przytoczenie 
długiej listy wykonanych czy­
nów społecznych. zorganizo­
wanych imprez kulturalnych i 
nowo powstałych zespołów za­
interesowań. Trzeba by wów­
czas koniecznie podkreślić do­
brze układającą się współpra­
cę z opiekuńczym wydziałem 
kombinatu i wyliczyć szereg 
prac, wykonanych przez hut­
ników na terenie osiedla. A to 
wszystko zajęłoby bardzo wie­
le miejsca.

Nie napiszę (lub raczej — nie 
przepisze) po pierwsze dlatego, 
że ewentualna inwazja podob­
nych materiałów uczyniłaby z 
naszej gazety rodzaj biuletynu 
informacyjnego. A tak w inte­
resie nas wszystkich gazety 

torów, wywrotnic wagono­
wych. wielkich pieców i na­
grzewnic, mosty zwałowe i po­
włokowe dla ŻK. Tutaj wyko­
nano estakady oraz setki in­
nych konstrukcji i elementów.

Obecnie w WKS wykonuje 
się trzecią wywrotnicę wago­
nową i wspólnie z Mostosta­
lem prowadzi się montaż mo­
stu przeładunkowego nr 1 dla 
ZK huty.

W 2O-letniej historii WKS 
wielokrotnie stawiano przed 
załogą bardzo trudne zadania, 
stwarzające problemy tech­
niczne i technologiczne nie 
rozwiązane dotąd w skali kra­
jowej. Załoga i kierownictwo 
nie zawiodły zaufania huty: 
najtrudniejsze zadania były 
zawsze wykonywane w termi­
nie i na dobrym poziomie ja­
kościowym.

Tutaj, w WKS zrodziło się 
wiele cennych inicjatyw pro­
dukcyjnych, powstało wicie 

budować nie można. Sądzę, że 
wszystkim nam szybko by się 
ona znudziła.

Po drugie — okolicznościowe 
sprawozdania eksponują zwy­
kle blaski dziafnThośćł, tta 
drugi plan (jf‘'t nie w cień) 
usuwając braki i niedociągnię­
cia, do których musielibyśmy 
się ustosunkować krytycznie.

Wcale nie znaczy, że nie do­
ceniam wymienionych wcześ­
niej osiągnięć. Dla mnie jed­
nak — i dla wielu innych mie­
szkańców pozostałych osiedli — 
istotniejszą od powyższych 
może być na przykład odpo­
wiedź na pytania: czy w osie­
dlu Krakowiaków zlikwidowa­
no już chuligaństwo; czy o- 
becnie można się tam poruszać 
o każdej porze dnia i nocy bez 
obawy, że zostanie się zacze­
pionym i pobitym? Sprawoz­
danie. choć informuje o istnie­
niu komisji czy sekcji do 
sprato bezpieczeństwa i po­
rządku publicznego — nie o 
tym nie wspomina. Szkoda...

MARIAN SUDA 

rewelacyjnych pomysłów ra­
cjonalizatorskich. które zdoby­
ły rozgłos w kraju i za grani­
cą. Słowem WKS był kuźnią 
postępu technicznego i stąd 
wywodzi się znakomita kadra 
fachowców.

Lista pracowników WKS. 
którzy od 20 lat związali swe 
osobiste losy z wydziałem, jest 
długa. Za długa, abym był w 
stanie przytoczyć wszystkie 
nazwiska. Nie chcę natomiast 
robić wyjątków, nie podam 
więc tym razem żadnych naz­
wisk. Wyróżnieni pracownicy 
otrzymali na akademii dyplo­
my i nagrody. Moc serdecz­
nych życzeń i gratulacji. Ca­
łym sercem dołączamy się do 
tych życzeń i my z redakcji 
..Głosu", którzy od lat śledzi­
my i odnotowujemy w gazecie 
sukcesy produkcyjne załogi.

Na zdjęciu: grupa „dwudzie­
stolatków" — ofiarnych, zasłu­
żonych pracowników WKS.

JERZY DANEK
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Z Dnia Odlewnika
Odlewnicy z Huty im. Lenina 

ol chodzili tegoroczny Dzień w so­
botę 11 grudnia w sali konferen­
cyjnej U x działu Wlewnic. Na 
.świąteczny program złożyło się 
kiótkie powitalue przemówienie 
kierownika wydziału P-31 inż. Sta. 
n.slawa Stramy, wykład na temat 
teorii i technologii powłok ochron­
nych na odlewy wlewnic dr inż. 
Dominika Wajszla z Instytutu Od­
lewnictwa AGH uraz dyskusja

W spotkaniu uczestniczyli — po. 
za w/w przedstawiciele AGH z 
prof. dr Czesławem Podrzuckini 
na czele z Insi. Odlew. AGH, 
przedstawiciel Prodlewu inż. Stani- 

I sław Nowakowski, przewodniczący 
Zarządu Oddziału 5TOP w Nowej 
Hucie inż. Jan Ślusarek uraz 
pizcdstawicieie wydziałów Odlew­
nie i Stalownie HiL.

Inż. Strama omówił pokrótce 
specyficzną rolę odlewników w 
hutach, a następnie cel jaki wy­
tycza sobie wydział P-51 po ostat. 
nich dyskusjach na zebraniach i 
rozmowach z pracownikami pole­
gający na odejściu od dotychcza­
sowych kryteriów ilościowych. 
Każde obecne pociągnięcie gospo. 
darcze musi być oparte na eko­
nomicznych obliczeniach pod 
względem opłacalności. W tym ce. 
lu została opracowana nowa do­
kumentacja umożliwiająca korzy, 
stanie z maszyn matematycznych. 
W »zybkim osiąganiu coraz lep­
szych wyników pomaga — co so­
bie wydział bardzo ceni — ścisła 
współpraca naukowa z Instytutem 
Odlewnictwa AGH w Krakowie.

Wykład dra Wajszla o stosowa­
niu powłok ochronnych na odle­
wy wlewnic uzupełniony szere­
giem wyświetlonych rysunków i 
wykresów- wzbudził duże zainte­
resowanie zebranych.

O tegorocznych osiągnięciach 
odlewników HiL, o wprowadze­
niu ruchu czterobrygadowego i 
o tym, jak liczy się w świccie 
praca odlewników- — mówił przew. 
Zarządu Oddz. STOP inż. Slusa- 

! rek.
w trakcie (potkania, wyróżrtia- 

1 jącym się działaczom kola STOP 
w P-Sl wręczono nagrody ksiął- 
kowe

Wg. przewidywań Dzień Odlew­
nika w- przyszłym roku Wydział 
Wlewnic powita milionową toną 

* wlewnic surówkowych. Nowa te­
chnologia produkcji zastosowana 
w HiL przyniesie dwa min zł o- 
szczędności. Obecnie wydział pra. 
cuje nad dalszym podniesieniem 
jakości produkcji. (B)

Tropem racjonalizatorskich spraw (II)

Czy krytyka była słuszna?
Można by z tej kwestii i na 

tym poprzestać, ale skoro 
już na łamach prasy do­

szło do stwierdzeń, że wystar­
czyłoby dać wybranym pra­
cownikom po 1000 zł z kwot 
przeznaczonych na nagrody dla 
pracowników zaplecza, admi­
nistracji, specjalistów, spo­
łeczników itd.. aby uzyskać do­
datkowe 40 min zł efektów, 
to tu już trzeba niestety wy­
jaśnić. że szybkie wdrażanie 
projektu racjonalizatorskiego 
do produkcji to nie tylko faza 
końcowa wdrażania, a całość 
działań stwarzających opty­
malne warunki dla rozwijania 
twórczości technicznej w za­
kładzie pracy, wpływających 
również na skrócenie realiza­
cji a zwane popularnie dobrym 
klimatem dla ruchu wynalaz­
czego. -

Nieodzownym wydaje (Ię rów­
nież podanie taktu, że inne zakła­
dy m. in. znany i wysoko ceniony 
H. Cegielski na nagrody z tego ty­
tułu dla tzw. wdrażających 1 
współpracujących z KTiR-em 
przeznacza o lon proc, więcej (w 
ujęciu procentowym) pieniędzy jak 
to czyni Huta Lenina, a obecnie 
szeroko dyskutowane postulaty 
podkreślają Jednoznacznie koniecz­
ność dalszego mocniejszego anga­
żowania kierownictw zakładów 1 
załóg w zakresie wdrażania po­
przez stworzenie mocniejszego i 
powszechniejszego 'materialnego 
zainteresowania. Wyrazem tego m. 
In. jest nowelizacja przepisu prze­
widująca podniesienie nagród z ZS 
proc, do 30 proc, wynagrodzenia 
twórcy.

Pozostaje jednak wyjaśnie­
nie dalszych kwestii, które 
podniesione przez autora 
wspomnianych na wsfepie pu­
blikacji uwłaczają wielu dzia­
łaczom aktywnie obecnie pra­
cującym.

PO PIERWSZE — „przejście na 
żołd administracji” —xczy „współ­
praca z nią w imię wspólnego ce­
lu". Opowiadamy się oczywiście 
za współpracą, czemu daliśmy wy­
raz w głównej tezie zebrania spra. 
wozdawczo-wyborczego w 1934 r. 
1 w następnych — określając, że 
tylko i wyłącznie w drodze kon­
solidacji wysiłków 1 daleko idącej 
współpracy można postawić wy, 
nalazczość w HiL na właściwym, 
poziomic.

Jak widać z przytoczonych wy­
ników oraz osiągnięć KTiR HiL 
(zdobycie proporca przechodniego 
dla najlepszego KTiR-u na stale, 
zajęcie kolejnego I-go miejsca w 
nowym okresie współzawodnic­
twa. odznaczenie klubu Złotą Od­
znaką Racjonalizatora Produkcji. 
Kierunek takiego działania zdał 
egzamin i na pewno stanowi du­
ży postęp w stosunku do poprzed­
nich okresów jakkolwiek jesteśmy 
daleko od stwierdzenia, że stano­
wi szczytowe osiągnięcia w sto­
sunku do możliwości huty w tej 
materii.

PO DRUGIE: „Obrona Interesów 
twórców projektów racjonalizator­
skich". W tym zakresie KTiR HiL 
wbrew złośliwym sugestiom działa 
i to wcale dobrze I wielostronnie. 
Wystarczy przypomnieć, że każda 
sprawa, w której racjonalizator 
zwraca się do swego klubu jest 
skrupulatnie zbadana I doprowa­
dzona do końca, że znacznie 
sprawniej niż dawniej działają 
przedstawiciele KTiR w Głównej 
1 Wydziałowych Komisjach Wyna­

lazczości, doradztwo techniczne * 
HiL stanowi przyktad dobrej ro­
boty dla innych Klubów (?4 dorad­
ców płatnych I 300 spolecznsch). 
że obecnie działa ok. i*0 brygad 
racjonalizatorskich wdrożeniowych 
rocznie, ie Ilość zaległych projek­
tów systematycznie spada, a twór­
com płacone są odsetki, że... w 
końcu można by mnożyć przykła­
dy.

Chodzi chyba w efekcie końco­
wym o to. że stworzone zostały 
warunki, w których każdy po­
krzywdzony racjonalizator za po­
średnictwem swego klubu TiK mo­
że dochodzić swoich praw i to 
chyba jest największym walorem 
Jaki w tym problemie należy przy­
toczyć.

PO TRZECIE: „Zatracanie bojo- 
wości"’.

Odpowiedź krótka. Bojowo, to 
nie znaczy przy pomocy chwytów 
polegających na krytykanctwi-. o- 
brażaniu ludzi, doprowadzaniu do 
konfliktów itp. a solidną, odważ­
ną ale pełną odpowiedzialności, a 
przede wszystkim życzliwości kry­
tyką i dyskusją nad danym pro­
blemem. i znowu nasuwa sie nie­
odparte odczucie, że autor wspom­
nianych publikacji reprezentuje 
jakiś inny, nieznany nam ani po­
wszechnie nie akceptowany punkt 
widzenia.

PO CZWARTE: „Kadenefa "rze- 
wodnlczacego I Zarządu KTiR". ,

Oczywiście pełna zgoda że 3 lata 
kadencji to okres wystarczający 
do wskazania się pracą, zmysłem 
organizacyjnym I chyba tu nie ma 
żadnej sprzeczności skoro regula­
min klubu tak właśnie określa. 
Podkreślenie Jednak tego faktu to 
chyba też próba formalnego I nie 
wiadomo w jakiej Intencji posta­
wionego problemu.

Przecież o ponownym wyborze 
Zarządu z Jego przewodnlcz.acsm 
decydują wyborcy w glosowaniu 
tajnym I Ich wola Jest obowiązU-' 
jąca. Jeśli zadecydują nie będzie 
przestępstss-em. Jeśli funkcje te po- 
ss*ierzane będą tym samym lu­
dziom po raz kolejny. Decyduje 
zaufanie środowiska i takie walory 
jak inicjatywność. zmysł organi­
zacyjny. praca 1 oddanie «prawie 
wynalazczości a nie formalizm 
wyborczy podnoszony w Imle nie 
wiadomo, a właściwie to dokład­
nie wiadomo, jakich celów.

Wyrażamy pogląd, że problctb 
ten został należycie 1 jednoznacz­
nie wyjaśniony przez przewodni» 
czącego KTiR Huty W-wa w ariy- 
kule „Czy rzeczywiście w«zyst> 
zależy od przewódnicząr-i 
KTiR". (WiR S/lt).

Reasumując dochodzi się dl 
nieodpartego wniosku, że oczy, 
wiście krytykować możną 
wszystko, rzeczowa jednali 
konfrontacja faktów przedsta­
wia zupełnie inny i co z zad* 
woleniem trzeba stwierdził 
nienajgorsza' obraz, co po­
wodzi niewybrednych ataków 
autora cytowanych na wstę­
pie artykułów jest skromnrr» 
zadośćuczynieniem za prace, 
której niestety w'w przypisać 
nie można.

A może jednak poruszony­
mi sprawami zaiałby sie ktoś 
komoetentnv? Wyrażamy po­
gląd. że wyszłoby na jaw wie­
le godnych odnotowania mo­
mentów. które Dozwoliłby za-. 
i»ć osjat“czne i- i“dnozn"czn» 
stanowisko w .-tvm bądź co 
bądź niebagatelnym problemie.

inż. Jerzy FII.CK 
mgr Arystydis TEOCIIARIS

redakcyjne rozmowy Nowe zadania samorządu robotniczego
(Dalszy ciąg ze str. 3) 

bliższym czasie nasz wydział 
skupi całą swoją uwagę na co­
raz lepszej, wydajniejszej pra­
cy.

Redakcja. Współrządzenie 
przez załogę zakładem pracy 
wyraża się m. in. w prawie sa­
morządu robotniczego do kon­
troli nad działalnością przed­
siębiorstwa. Chcialbym się do­
wiedzieć w jaki sposób kierow­
nictwo wydziałów korzysta z 
uchwal Wydziałowych Rad Ro­
botniczych? Czy jest to tylko 
zawężenie problemu do kon­
troli administracji czy też 
wspólne działanie?

Zdzisław Hyla: Rady Robot­
nicze mają do spełnienia w 
swych wydziałach czy zakła­
dach poważną i odpowiedzial­
ną rolę. Będę mówił o Zakła­
dzie Koksochemicznym - 
miejscu mojej pracy. Samo­
rząd Robotniczy w ZK rozwią­
zał wiele nurtujących załogę 
problemów.

M. in. dzięki naszemu dzia­
łaniu rozwiązujemy Drobiem 

oczyszczalni ścieków. Jest to 
niezwykle czuły punkt załogi, 
bowiem woda ta służy do ga­
szenia koksu. Podobnie, stale 
prowadzimy walkę z hałasem 
i oczyszczaniem powietrza. Kto 
był w ZK wie, że warunki pra­
cy są w tym zakładzie bardzo 
cieżkie.

W centrum naszej uwagi 
sa zagadnienia podnoszenia 
kwalifikacji załogi. Organi­
zujemy szereg kursów, sta­
ramy się. aby uczący sie 
pracownicy mieli jak najlepsze 
warunki do pracy i nauki.

Pomyślnie rozwiązujemy
również problem transportu 
wewnętrznego, zwracając 
szczególną uwagę na mechani­
zację prac załadunkowych.

Jest to wspólny efekt dzia­
łania Rad. poprzez podejmo­
wanie uchwal oraz właściwe 
ich realizowanie przez ad­
ministrację. Muszę dodać, że 
to współdziałanie z kierownic­
twem w ZK układa się dobrze. 
Zresztą kierownictwo widzi w 
nas równorzędnego partnera 
we wszystkich problemach za­

kładu. Stawiane przez nas za­
gadnienia są dobrze przygoto­
wane. Można powiedzieć, że 
jest to odczucie' całej załogi. 
Czy można w takim przypad­
ku podejść do poruszanych 
przez nas spraw obojętnie? Na 
pewno nie.

W Zakładzie Koksochemicz­
nym wvgrali«my te snrawę po­
przez szerokie zaktywizowa­
nie wszystkich członków Rady 
oraz całego grona działaczy. Są 
to aktywiści bezpośrednio 
związani z produkcją. Dzięki 
temu znają zagadnienie, a każ­
dy konkretny wniosek prze­
kuwa się w czyn.

Takie działanie musimv sto 
sować zawsze i nie tylko w 
Zakładzie Koksochemicznym.

Józef Joniec: Wydaje mi się, 
że również należy doprowadzić 
do tego, aby ustalić planowa­
nie tematów jakimi zajmują 
sie poszczególne organizacje. 
Często zdarza sie. że jednym 
zagadnieniem zajmuie się np 
Rada Robotnicza i związki za­
wodowe. Szkoda czasu, sił i 
energii. Odnoszę wrażenie, że 

do tego wystarczy tylko kon­
sultacja pomiędzy zaintereso­
wanymi organizacjami. Jedno­
cześnie taki system pracy roz­
szerzy nam aktyw i większe 
będą efekty.

Redakcja. Dyskusja przed- 
zjazdowa w kombinacie do­
starczyła ogromnego materia­
łu, który może i potcinien być 
przydatny w pracy samorządu 
robotniczego. Na pewno wpły­
nęła ona na plan pracy Rady 
Robotniczej. Jakie są zamie­
rzenia i plany w tym zakresie?

Stanisław Żmuda: Czas dys­
kusji jest za nami. Glosy za­
łogi utwierdzają nas w prze­
konaniu. że samorząd robotni­
czy w socjalistycznym zakła­
dzie pracy jest nieodzowny.

Co więc będziemy robić? 
Najpierw może o planach o- 
gólnych. a potem o kilku szcze­
gółach. Musimv doprowadzić 
do odbiurokratyzowania dzia­
łalności niektórych naszych 
rad. Musi w nich zapanować 
nowy styl prący. Więcej kon­
taktów z ludźmi prace. konsul­

tacje z robotnikami. Bardzo 
ważna sprawa to śmiałe poin­
formowanie o tym co można 
w najbliższym czasie zrobić, a 
czego nie i dlaczego.

Ważną rolę widzę tu w pod­
niesieniu rangi narad wytwór­
czych.

Osobny rozdział to sprawa 
Konferencji Samorządu Robot­
niczego. Jest to wielkie zgro­
madzenie przedstawicieli załogi 
kombinatu. a jednocześnie 
przysłuchując się dyskusji nie 
widać w nim działania załogi. 
Jest coraz mniej dyskutantów!

Chcemy. abv członków sa­
morządu robotniczego trakto­
wano poważnie. Rozumie przez 
to. że materiały muszą mu być 
dostarczone na czas, a jedno­
cześnie muszą być podane w 
takiej fęrmie <abv była zrozu­
miana dla wszystkich. Nie 
każdy jest przecież ekonomi­
stą!

Większą rolę musimy przy­
znać wydziałom, zakładom I 
pionom. Tam musi być szer­
sza dvskusia. Przychodząc na 

KSR. przedstawiciel tych pra­
cowników winien referować 
glos swej załogi.

Jednocześnie chcemy wytwo­
rzyć w samych robotnikach 
lepszy klimat wokół dobrej ro­
boty. wokół samokontroli. Jest 
to nieodzowny warunek wzro­
stu zarobków. I każdy musi to 
zrozumieć.

Nadeszła pora, aby uspraw­
nić gospodarkę materiałową. 
Zmniejszyć zużycie paliw, su­
rowców. półfabrykatów. Do­
ceniamy wagę tego problemu i 
będziemy go stale podejmo­
wać.

W najbliższej przyszłości 
chcemy również zająć się za­
gadnieniem ochrony środowis­
ka.

Są to główne problemy w 
działalności Rady Robotnicz-j 
na najbliższą przyszłość. Jak 
iego realizacja będzie przebie­
gać. na pewno będzie informo­
wał załogę nasz „Glos Nowej 
Huty".

Wypowiedzi notował:
W. KACZMARSKI
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Realizują postulaty załogi
wUczestnicząc w zebraniach 

załogi naszego kombinatu wie­
lokrotnie słyszałem glosy 
zmierzające do stworzenia 
mieszkańcom hoteli i całej za­
łodze właściwych warunków 
do uprawiania sportu i tury­
styki.

Dziś z prawdziwą przyjem­
nością mogę poinformować 
czytelników, składających się 
głównie z pracowników 
go kombinatu, że ich 
poskutkowały.

Mam oto przed sobą 
dzenie Dyrektora Administra­
cyjnego z dnia 4. 12. br„ w 
którym tow. Jan Kania pole­
ca kierownikowi ZDK prze­
jęcie w administrację świetli­
cy zlokalizowanej w DMH z 
przeznaczeniem na cele kul­
turalne mieszkańców hotelu 
oraz — organizacyjne PTTK i 
TKKF.

Organizacje te będą mogły 
odbywać tam spotkania, szko­
lenia. wyświetlać filmy itp. 
W pomieszczeniu tym będzie 
można organizować inne im­
prezy masowe.

PTTK i TKKF otrzymują 
również nowe pomieszczenia 
po byłej pralni i magazynie.—•—
Pingpongisci wciąż startują

Dziś o godz. 15 rozpocznie 
się w sali DMH turniej dla 
niezrzeszonych, ping-pongi- 
stów. organizowany przez ZF 
ZMS, TKKF i KS Hutnik. W 
turnieju mogą wziąć udział 
zawodnicy, którzy przed 1970 
rokiem wycofali się z czynne­
go uprawiania tej dyscypliny, 
bądź nigdy jej wyczynowo nie 
uprawiali.

Obrońcą tytułu mistrza 
zrzeszonych jest inż. Józef 
Chrapała.

Na zwycięzców czekają na­
grody.

nasze-
głosy

zarzą-

Sportowcy, pracownicy 
kombinatu na swoje potrzeby 
otrzymają do dyspozycjUjed- 
no boisko do piłki nożnej, a w 
okresie lipca i sierpnia pozo­
stałe czynne boiska. Dzięki te­
mu skończy się „tułaczka" za­
wodników rozgrywających 
spotkania o mistrzostwo spar­
takiady HiL w piłce nożnej po 
innych boiskach.

Pracownikom zatrudnionym 
w ruchu 4-brygadowym i 
członkom ich rodzin udostęp­
niony zostanie basen pływacki 
w KS Hutnik.

Jak z tego widać postulaty 
pracowników naszego kombi­
natu zostały
Pełna „gotowość" i realizacja 
tych zadań została ustalona 
na dzień 1. 1. 1972 roku, (k)

uwzględnione.

HUTNIK CZY SKRA?
W innym miejscu podaliśmy 

krótką charakterystykę zespo­
łu Skry. Nie kryjemy, że jest 
to zespół bardzo groźny, z któ­
rym nasi zawodnicy będą 
mieć ciężką przeprawę. Dlate­
go bardzo trudno jest wytypo­
wać wynik najbliższych spot­
kań. Oto co mówi nam:

Mgr JAN CHOMA — El. 
Ciężka to będzie walka. Ży­
czę Hutnikowi obu zwycięstw, 
ale czy bombardierzy ze Skry 
na to pozwolą?

Jestem jednak pełen opty­
mizmu i typuję 3:2 i 3:1 dla 
naszego zespołu.

WITOLD SULMA - P-66.
Skra to bardzo trudny przeciw-

„Alomowy"alak w hali Hutnika
Zespół warszawskiej Skry, 

mimo że jest beniaminkiem 
ekstraklasy ma wysokie aspi­
racje. Przed rozpoczęciem roz­
grywek typowany był przez fa­
chowców nawet do tytułu mi­
strzowskiego. Pierwsze spotka­
nia nie przyniosły jednak spo­
dziewanych sukcesów. Zano­
towano nawet porażki.

Ostatnie jednak spotkania 
świadczą, że kryzys w Skrze 
został przełamany. Nie ma się 
zresztą co dziwić. W zespole 
występuje bowiem c z t e-

nik. W pierwszym meczu bę­
dzie 3:2 dla warszawiaków, a 
w drugim wygra Hutnik 3:1.

ZENON BARAN — DI. Je­
stem w życiu optymistą i prze­
widuję dwa zwycięstwa na­
szych siatkarzy. W pierwszym 
meczu wygramy 3:2, a w dru­
gim 3:1 bowiem Hutnik lepiej 
spisuje się w meczach rewan­
żowych.

Wypowiedzi pracowników 
kombinatu są na ogół optymi­
styczne. Również i my bar­
dzo byśmy chcieli, aby jedyny 
zespół naszego regionu odniósł 
dwa zwycięstwa. Ale jak bę­
dzie na boisku przekonamy się 
już niebawem.

rech reprezentan- 
t ó w Polski. Trzech „dwu- 
metrowców" Ambroziak, Sa 
dalski 1 Stefański — oraz ka­
pitan reprezentacji Polski — 
świetny rozgrywający — Wag­
ner.

Pod względem siły uderze­
niowej, Skra nie ma sobie ró­
wnych wśród krajowych ze­
społów. Jeżeli do tego dodamy 
mądrość strategii Wagnera, to 
możemy ocenić wartość zespo- 
łą^ który dziś o godz., 18.00. a 
jutro o godz. 11.00 zmierzy się 
z Hutnikiem.

Jedno jest n^wne. że emocji 
w nowej hali Hutnika na pew­
no nie zabraknie.

Kibice siatkówki serdecznie 
zapraszamy na oba mecze.—•—

Cenne zwycięstwo 
Hutnika

*
W dniach 19 i 20 bm. roze­

grane zostaną strefowe mi­
strzostwa Polski młodzieży do 
lat 21. Z naszego klubu w 
tych rozgrywkach wezmą u- 
dział Grażyna Zych. Walde­
mar Ilawryluk i być może 
tgkże Adam Lenda, któryrpo- 
wrócił do Krakowd- i' wyćbfał 
swój wniosek o zwolnienie z 
Hutnika.
: Gry odbędą rię w szkole nr 
137, na Azorach, o godz. 10.
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Emocjonujące i- niezwykle 
nerwowe były oba spotkania 
siatkarzy1 Hutnika z mijowic- 
kim Płomieniem. Zgodnie z 
oczekiwaniami pojedynki zgro­
madziły w hali Płomienia 
komplet widzów. Nie narzekali 
oni na brak emocji. Zarówno 
w sobotę jak i w niedzielę 
była ciekawa i stała na 
brym poziomie.

Oto krótkie relacje z 
spotkań.

g’-a 
do-

obu

HUTNIK — PŁOMIEŃ 1:3
W pierwszym spotkaniu Hu­

tnik wystąpił bez chorego Pi­
wowara i Adamskiego. Po 
długiej przerwie zagrał nato­
miast Jerzy Szymczyk. Jego . 
powrót wpłynął uspokajająco 
na grę zespołu.

Pierwszy set to popjawna 
gra naszych siatkarzy. Hutnik 
prowadzi 4:1 potem 6:4. Milo- 
wiczanie jednak nie rezygnują. 
Wyrównują, a następnie obej­
mują prowadzenie 10:14. Na­
stępuje zryw Hutnika. Jest 
13:14. Udany atak Rogowicza 
kończy jednak set i wygrywa 
Płomień 13:15.

W drugim secie cały czas i- 
nicjatywa należy do naszego 
zespołu. Jest 1:1 w setach.

Trzeci set bez historii. Słaba 
gra naszych siatkarzy i 5:15 dla 
Milowic.

W czwartym secie obserwu­
jemy bardzo dobra grę Hutni­
ka. ale tylko do stanu 13:6 dla 
nas. Potem w ciągu paru mi­
nut Płomień wyrównuje i wy­
grywa set 13:15 oraz cały mecz.

HUTNIK — PŁOMIEŃ 3:2
Drugie spotkanie stało na 

zdecydowanie lepszym pozio­
mie. Głównie dzięki lepszej 
grze naszych zawodników.

W pierwszym secie Hutnik 
cały czas prowadzi. Najpierw 
4:1. potem 10:8 by wygrać se­
ta do 8; Jest 1:0 dla nas. Pu­
bliczność, która nie kryła się 
z tym. że Płomień wygra 0:3 
jest zawiedziona. W drugim 
secie przez cały czas trwa gło­
śny doping. Szczególnie, że ca­
ły czas trwa wyrównana wal­
ka. Jest 7:7, 8:8.

Długi, trwający ponad 22 
minuty set kończy się zwycię­
stwem milowiczan 8:15.

Grający rozpędem siatkarze 
Płomienia wygrywają trzeci 
set do 7. Jest 1:2 dla Płomie­
nia.

Niezwykle skoncentrowani 
wyszli do walki w czwartym 
secie nasi siatkarze. Mimo to 
na początku prowadzi Pło­
mień 3.6. Hutnik się jednak 
nie załamuje. Mimo nie zaw­
sze obiektywnych decyzji sę­
dziego wyrównuje na 6.6. Po­
tem obejmuje prowadzenie 9:7 
i doprowadza do stanu 12:7. 
Płomień nie rezygnuje z wal­
ki. Jest 12:10. Ale końcówka to 
świetna gra naszego zespołu i 
wygrywamy set do 10. Jest 
2:2.

Kiedy zawodnicy Płomienia 
poszli do gabinetu odnowy na 
zabiegi. Hutnicy cały czas się 
koncentrowali przed decydu­
jącym setem. Od początku ob­
jęli prowadzenie. Jest 4:0 po­
tem 5:3 dla nas. Obserwujmy 
udane ataki Hutników. Pro­
wadzimy już 8:4.

Hutnikom nie przeszkadza­
ją nawet nie zawsze wybredne 
głosy "publiczności i mylne de­
cyzje sędziego. Cały czas ini­
cjatywa należy do nas. Jest 
już 9:4. Teraz do walki pod­
rywa się Płomień. Doprowa­
dza do stanu 9:8. Ale w ostat­
nich momentach dobre wysta­
wy Szymczyka oraz, udane a- 
taki Szkutnika. Sanki, Kobę- 
dzy i Zielińskiego oraz Rusz- 
czyńskiego przechylają szale 
zwycięstwa na naszą korzyść. 
Wygrywamy set do 8 i cały 
mecz 3:2.

W przekroju obu spotkań 
najlepiej w Hutniku zagrali. 
Kobedza. Sańka, Szkutnik I 
Zieliński. Dobrze — mimo dłu­
giej przerwy zagrał — Szym­
czyk. W drugim spotkaniu 
świetna formą błysnął — Ru- 
szczyński.

Dekada Węgierska w Klubie MPiK
9 grudnia rozpoczęta zosta­

ła uroczyście w Klubie MPiK 
w Nowej Hucie Dekada Wę­
gierska. Udział w, imprezie 
wzięli: attache handlowy Wę­
gier Janos Bakonyj, sekretarz. 
KD PZPR tow. Jan Broniek, 
dyrektor PUPiK Ruch tow. 
Jan Piekarz», dyrektor., III 
Odęjzł Rejonowego tow. Stefan 
Puchała.

Duże zainteresowanie wzbu­
dziła otwarta z tej okazji wy­
stawa dokumentu fotograficz­
nego „Razem w walce”. Wy­
stawę otworzył kierownik 
Klubu tow. mgr Leon Lijow-

ski w obecności przedstawi­
cieli ZG ZBóWiD oraz ZF i ZD 
tej organizacji.

W części artystycznej oglą­
daliśmy i oklaskiwali piosen­
karzy — artystów węgier­
skich; Klarę Gambos i Tibora 
Berceg. - ■ ■..........

jest w sobotę — 18 bm. Wez­
mą w nim udział przedstawi­
ciele ambasady WRL. Zoba­
czymy także polski film fa­
bularny „Znicz olimpijski".

Tekst i zdjęcia Z. BROŻEK

• V.

Przemawia attache haniftowy 
Węgier Janos Bakonyj.

T~) rzed niespełna ro- 
F' kiem ZBYSZEK SZY-

MANCZUK przyszedł 
po raz pierwszy do 
Ogniska Plastycznego w 
Nowej Hucie. Ż ciekawoś­
cią rozglądał się po zawie­
szonej obrazami pracowni. 
Pamiętam, że kiedy spyta­
łem. co sądzi o tych praco­
wniach — odpowiedział:

— Wszyscy malują ład­
nie. bardzo ciekawie, ale

miał na prowincji możli­
wości. jakie posiada dziś w 
Nowej Hucie młodzież o 
jakichkolwiek uzdolnie­
niach plastycznych.

Wydaje mi się, że kon­
takt z pracownią Ogniska 
Plastycznego, z Hutniczym 
Klubem Plastyków, stano­
wił punkt zwrotny. Na ma­
lowaniu w Ognisku Plasty­
cznym spędzał w niektó­
rych okresach niemal każ-

nalne zestawienia brązów, 
żółci i czerwieni. To chyba 
jego najbardziej ulubione 
kolory.

Barwą Szymańczuk po­
sługuje się nierzadko w 
sposób sugestywny, stara­
jąc się wypowiedzieć przu 
jej pomocy osobisty stosu­
nek do malowanego tema­
tu. Tematem w jego obra­
zach bywa często człowiek. 
Próbuje malowć portrety.

PO NOCNEJ ZMIANIE
PRZED SZTALUGĄ

dlaczego tylko kwiaty, o- 
woce i portrety? Czy nie 
można próbować czegoś in­
nego?

Nie zdradził mi wtedy 
swoich zamierzeń. Może je­
szcze nie w pełni wiedział, 
co w przyszłości stanie się 
głównym motywem jego 
malarskich poszukiwań.

Tak się złożyło, że w u- 
biegłym tygodniu oprowa­
dzał mnie po wystawie 
swoich prac. O własnych 
planach mówił już swobo­
dnie i otwarcie.

*
Zbyszek Szymańczuk po­

chodzi z rodziny robotni­
czej. Ma obecnie dwadzieś­
cia. siedem lat. Do Nowej 
Huty przyjechał dwa lata 
temu; pracuje jako ślusarz 
w wydzigle P-63. Mieszka 
w hotelu robotniczym nr 4 
na oś. Młodości. Ukończył 
szkołę zasadniczą i konty­
nuuje naukę w techhikum 
dla pracujących.

Jego dotychczasowe 
cie przez dłuższy czas 
stwarzało warunków 
zajmowania się sztuką.

Otwarci. wystawy węgierskiej 
w Klubie MPiK W Nowej Hucie.

Śpiewają . i węgierscy K.
Gam bos i T. Bercez.

odgromniki, półki, regały, 
dla harcerzy, uszkodzony

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIllll

Towarzysze z Kuby w HiL

(Dokończenie ze str 2) 
interesowali się nie tylko 
sprawami kombinatu jako za­
kładu przemysłowego, jego 
produkcją i zasięgiem eks­
portu. lecz również kontakta­
mi kierownictwa z załogą. Te­
matów do rozmów na pewno" 
jeszcze na długo by nie za­
brakło — każda delegacja ma 
jednak swój olan pobvtu i mi­
nutowy rozkład zajęć...

Gościom ze strony KW PZPR 
towarzyszyli sekretarz KW 
tow. Kazimierz Barwacz oraz 
kier. wydz. budownictwa i ąo- 
soodarki komunalnej KW — 
Adam Lenczowski. Z ramienia 
dzielnicy Nowa Huta I sekr. 
KD tow. Antoni Mroczka i 
przew. DRN Tadeusz Górski.

Podejmowali miłych gości 
sekretarze KF z I sekretarzem 
tow. Józefem Nowotnym na 
czele, przedstawiciele Rady 
Zakładowej i Robotniczej o- 
raz dyrektor naczelny HiL — 
mgr inż. Józef Błaszczak.

(SG)

Dobry opiekun 
uczy dobrej roboty

dą wolną chwilę. Często po 
nocnych zmianach, po kil­
ku godzinach snu, znów 
stawał przed swoją sztalu­
gą, by w ciszy pracowni 
kończyć nie wyschnięte je­
szcze płótna.

Rok wytężonej pracy, rok 
wiary we własną rację 
twórczą, dały rezultaty, 
które dziś możemy ocenić. 
W świetlicy hotelu robotni­
czego, w którym mieszka, 
na oś. Młodości, otwarto w 
piątek ubiegłego tygodnia 
w ramach olimpiady kul­
turalnej, wystawę dwu­
dziestu 
prac. Kierowniczka 
Antonina Kalicka, 
zawsze okazywała 
kowi daleko idącą 
przy zdobywaniu 
dnego i drogiego materiału, 
nie ukrywała swego zado­
wolenia. pokazując nam. 
przybyłym na otwarcie, 
rozwieszone wzdłuż ścian 
obrazy.

Mnie szczególnie zaska­
kuje w płótnach Szymań- 
czuka ich tonacja: oryg:-

sceny rodzajowe. Lubi 
tuacje dramatyczne, gdy na 
płótnie dzieje się coś nie­
zwykłego. Niespokojna grą 
światła i cienia w mrocz­
nych wnętrzach, pozwala 
mu niekiedy uzyskać wra­
żenie nieco bajkowej taje­
mniczości.

Trudno przewidzieć, jak 
dalej rozwiną się jego za­
interesowania. Czy starczy 
mu czasu i energii na do­
skonalenie rysunku posta­
ci, tak niezbędne w malar­
stwie reakstycznym, na 
żmudne pogłębianie wiedzy 
o warsztacie artystycznym, 
na teoretyczna lekturę, sta­
łe odwied-anie muzeów, 
wystaw itd.

Osobiście życzę mu W 
tym wszystkim cierpliwości 
i wytrwałości wierząc, że 
najbliższy rok przyniesie w 
jego pięknej pasji amator­
skiego malarstwa dalszy 
postęp.

wystawę
jego wybranych 

hotelu, 
która 

Zbysz- 
pomoc 

niezbe-

ży- 
nie 
do 

Nie

LECH WOLSKI 
(korespondencja od 

członka klubu)

20-lęcię swego istnienia obcho­
dzi w bieżącym miesiącu jeden z 
najstarszych wydziałów Hit. — 
Wydział Mechaniczno - Konstruk­
cyjny, zwany popularnie W-3. O- 
prócz sukcesów produkcyjnych 
świadczących o rzetelnej pracy 
całej załogi, wydział sprawuje je­
dnocześnie kuratelę nad placów­
kami oświatowymi. Szkoła Pod­
stawowa Ni M na Os. Szkolnym 
od roku 1SSI znajduje się pod tro­
skliwym okiem i opiekuńczym 
skrzydłem wydziału. I trzeba tu 
podkreślić, że jest to jeden z naj­
ofiarniejszych Komitetów O- 
piekuńczych na terenie naszej 
dzielnicy, a czyny społeczne za­
kładu na rzecz szkoły mają wielo­
raki charakter. Wydatna pomoc 
materialna, kontakty z młodzieżą 
i środowiskiem rodziców, współ­
praca z gronem pedagogicznym 
szkoły, składają się na obszerny 
plan współpracy i opieki, plan, 
który jest realizowany zawsze w 
100 proc.

Zakład Opiekuńczy spieszy szko­
le w każdej chwili z pomocą — a 
takich sytuacji i potrzeb jest du­
żo. Zniszczone orrodzcnic. uszko-

dzone 
stoliki 
radiowęzeł szkolny lub instalacja 
elektryczna — wiadomo z góry, że 
najszybciej usterki usunie opie­
kuńczy zakład. W bieżącym roku 
szkolne boisko sportowe otrzyma­
ło od W-3 wspaniałe oświetlenie, 
które umożliwi zorganizowanie lo­
dowiska w okresie zimowym.

A gdy wyliczymy spotkania z 
młodzieżą i pogadanki zawodozna- 
wcze. ofiarowywanie wozów na 
wycieczki i bezpłatnych miejsc na 
zimowiska i kolonie letnie dla naj­
biedniejszych dzieci, to z całą pe­
wnością możemy powiedzieć, że 
dla młodzieży szkoły Nr 84 taki 
opiekun to równocześnie dobry 
wychowawca Uczy rzetelności, do­
brej organizacji pracy, sztuki po­
ważnego traktowania swych zobo­
wiązań. Grono pedagogów szkoły, 
rodzice i młodzież z okazji jubile­
uszu składają całej załodze W-3 
wyrazy najwyższego uznania za 
wzorową opiekę i ofiarną pomoc 
i życzą dalszych sukcesów w pra­
cy i

Choinka noworoczna 
dla dzieci pracowników HiL

życiu osobistym.
Kierownik Szkoły 

Komitet Rodzicielski
Młodzież

Impreza choinki noworocz­
nej dla dzieci pracowników 
huty odbędzie się jak już in­
formowaliśmy. w dniach 5. 6 
1 7 stycznia br„ z udziałem 
ok. 5.2 tys. uczestników. Po­
czątek imprez o godzinie 10 
i 13.

Impreza odbędzie się nie w 
sali zespołu pieśni i tańca 
ZDK na osiedlu Górali, ale w 
sali KS Hutnik. która jest 
znacznie ładniejsza i co naj­
ważniejsze — o wiele wiek- 
Ń72
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Aby skutecznie realizować uchwały
14 grudnia odbyło się ple­

num Zarządu Fabrycznego 
ZMS w Hucie im. Lenina po­
święcone przyjęciu planów 
pracy i zatwierdzeniu składów 
komisji problemowych Zarzą­
du. Obradom przewodniczył 
tow. Bronisław Pietroń, prze­
wodniczący ZF ZMS.

Po przedstawieniu przez wi­
ceprzewodniczących ZF ZMS i 
przewodniczących komisji pla­
nów pracy wywiązała się dy­
skusja, w której skoncentro­
wano się nad problemem do­
skonalenia stylu pracy fa-

Sylwester 
w Teatrze Ludowym

RJyśląc o pogodnym i 
wesołym finale roku 1971, 
Państwowy Teatr Ludowy 
w Nowej Hucie zaprasza 
serdecznie wszystkich swo­
ich wiernych Widzów, 
Sympatyków i Przyjaciół 
na ’ spektakl Aleksandra 
Fredry „Damy i Huzary" w 
tradycyjny Wieczór Sylwe­
strowy, w piątek 31 grud­
nia 1971 roku o godz. 20.15.

Przedstawienie to, któ­
rego trzon obsady stano­
wią młodzi aktorzy teatru, 
a które dzięki kontrower­
syjnej interpretacji Walde­
mara Krygiera, wydoby­
wającej na plan pierwszy 
nieprzyjemną i odwieczną 
walkę o dominację w świę­
cie między kobietą i męż­
czyzną, wzbudziło już cie­
kawe prasowe spory i dy­
skusje, powinno zadowolić 
wszystkich teatromanów, 
zarówno tych, którzy uko­
chali starego Fredrę, jak i 
tych, którzy czytają dzieła 
naszego najwybitniejszego 
komediopisarza przez pryz­
mat współczesnych do­
świadczeń.

Serdecznie zaprasza — 
Dyrekcja i Zespół 

Państwowego 
Teatru Ludowego 
w Nowej Hucie
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Spacerkiem
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Na ogól jestem optymi- 
i stką i wcale tego nie żału- 
; ję. Zawsze to łatwiej żyć,
■ nie widząc wszystkiego w 
! czarnych barwach. Niekie- 
; dy jednak i optymistów o- 
! garnia zwątpienie. Ot, pa- 
; trząc chociażby na elemen-
■ tamy brak kultury ze stro- 
! ny rodaków, co łatwo zaob-
• serwować w tramwaju, w 
! autobusie, na ulicy. Albo
• taka sprawa, jak nieuczci- 
! w ość.
; Chodząc po Nowej Hucie
• — ze zdziwieniem spostrze- 
; glam, że sklepy samoobslu-
■ gowe powoli zmieniają się 
: na tradycyjne, z ladą i
■ sprzedawczyniami. Taki los
■ spotkał sklep nocny w os. 
; Centrum C, spożywczy i
■ cukierniczy w os. Ogrodo- 
! wym. Dlaczego? Wątpliwo- 
; ści wyjaśnił mi dyrektor 
; MHD — ob. Teodor Broda.
■ Przyczyna jest prosta, choć 
j bynajmniej nie budująca. 
; Za dużo u nas... kleptoma- 
! nów. Manko rosło niepoko- 
; jąco. Nic też dziwnego, że
• dyrekcja postanowiła wró- 
; cić do tradycyjnego sposo-
■ bu sprzedaży, chociaż poła-
■ czone to jest z kosztami. W
■ ostatecznym rachunku jed- 
! nak się opłaci.

Czy to jednak załatwia
■ sprawę? Myślę, że nie w 
; tym rzecz, aby nie dawać
■ okazji do przestępstw i wy- 
: kroczeń. Trzeba jeszcze

. Zwłaszcza
odyćh. Trudno bowiem 

; walczyć z „zawodowymi" 
j złodziejami drogą... per- 
: swazji. 

brycznej instancji. Podkreśla­
no w niej zamierzenia, ja­
kie zawarły w swych planach 
komisje, a które wynikają 
wprost z bogatej dyskusji, ja­
ka toczyła się w ZMS po XII 
Plenum ZG ZMS, a którą pod­
sumowała konferencja fa­
bryczna.

Sformułowanie trafnego 
programu, takiego, który by u- 
względniał te wszystkie ele­
menty, które istotne są w pra­
cy wychowawczej z młodzieżą 
a równocześnie gwarantował 
organizacji autentyczność — 
to dopiero początek. Powodze­
nie może dopiero zapewnić 
skuteczna jego realizacja. Stąd 
temat wtorkowego plenum jest 
ważnym, a ustalenia w istotny 
sposób rzutować będą na pra­
cę w rozpoczętej kadencji. •

Tak też potraktowali pro­
blem członkowie fabrycznej 
instancji młodzieżowej. W 
bardzo żywej dyskusji mówio­
no o potrzebie stałego dosko- 

—•----

KRONIKA ZMS
♦ Zmiana D walcarki plęrlo- 

klatkowej walcowni zimnej blach 
zobowiązała się dla poparcia po­
lityki VI Zjazdu Partii wykonać 
dodatkowo 1,5 tys. ton blach ga­
tunku Ge i tysiąc ton blachy czar­
nej.
♦ W ubiegły poniedziałek, 1J 

bm. wykładem mgr. W. Maslarza 
nt. „PPR w walce o niepodległość 
Polski” UR przy ZF ZMS zapo­
czątkował zajęcia dla czołowego 
aktywu młodzieżowego z naszego 
kombinatu. Natomiast 15 bm. roz­
poczęto szkolenie dla przewodni­
czących kół. Na pierwszych zaję­
ciach tow. J. Zdradzisz mówił o 
organizacji pracy kola ZMS.
♦ Wieczornica w świetlicy P-62,. 

która odbyła się 16 bm. zapocząt­
kowała zetemesowskie ljnprezy 
związane i obchodami 30-lecia po­
wstania PPR.
♦ Na wzór Olimpiady Kultural­

nej HiL wydział P-62 organizuje 
u siebie olimpiadę wydziałową. W 
ubiegłym roku zwyciężył w niej od­
dział walcowania. Zwycięzcy swą 
nagrodę — 2000 zł przekazali na 
konto budowy zamku Warszaw­
skiego. Tak to pieniądze uzyska­
ne za najlepszą pracę kulturalną 
pomnożą -ogólnonarodowe dobra.

po dzielnicy
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Dzwonią telefony w re­
dakcji: — Piszecie o wszy­
stkim, a dlaczego nie wspo­
mnicie o tym, że w skle­
pach brak świeżych jajek? 
Ze w placówkach „Warzy- 
wa-Owoce” nie można ku­
pić marchwi?

Sprawdziłam. Rzeczywi­
ście nie można. Ciekawe, 
dlaczego? Ludzie odwiedza­
ją Śląsk i stolicę. Tam 
wspomnianych artykułów 
nie brakuje. Czy więc nasi 
handlowcy nie mogą się do­
bić lepszego traktowania 
Nowej Huty? Co na to 
wszystko Wydział Przemy­
słu i Handlu DRN?

O zaopatrzeniu piszemy ■ 
często. Wiele się już zmie- ! 
niło na lepsze, ale przecież i 
nie wszystko. Trzeba wiele > 
energii i inicjatywy, aby ! 
sprawy pchać do przodu. • 
Można tę uwagę skierować ! 
także pod adresem kierów- j 
ników sklepów mięsnych, ! 
których zupełnie to nie ob- ; 
chodzi, że klienci czekają ! 
na towar, a nie odwrotnie. ! 
Dostawy powinny mieć ■ 
miejsce przed otwarciem 
sklepów, a nie w godzinę 
potem.

Marnujemy cenny czas, 
szarpiemy sobie nerwy. Bo 
ten zawalił, tamten jest o- 
bojętny na ludzkie sprawy, 
pewnych ludzi w dalszym 
ciągu cechuie znieczulica. 
Karygodny brak odpowie­
dzialności i nieprawdopo­
dobny egoizm.

Niby sprawy drobne, ale 
z takich też składa się ży- ■ 
de. (DR)

* — * — " — U 

nalenia form pracy agend Za­
rządu Fabrycznego.

Wszystkie wnioski — choć 
często stawiane kontrowersyj­
nie — zmierzały do zwiększe­
nia operatywności działania 1 
rozszerzenia grona aktywu, 
skupionego wokół ZF. Podkre­
ślano konieczność dokonywa­
nia selekcji zadań do realiza­
cji. Organizacja, rzecz jasna, 
ze swego charakteru, musi 
mieć program bardzo szeroki, 
jednak niektórym zagadnie­
niom należy nadawać znacz­
nie priorytetowe. Za takie u- 
znało większość dyskutantów 
konieczność konsekwentniej - 
szego rozliczania realizacji u- 
chwał i wniosków podejmo­
wanych przez poszczególne O- 
gniwa ZMS. Wiele bowiem 
słusznych postulatów pozosta- 
je nie zrealizowanych, co w 
znacznym stopniu obniża ran­
gę organizacji. Podkreślono 
również konieczność bieżącej (now)

że jedynie przy herbacie można 
stworzyć przyjemny, intymny a 
nawet uroczysty nastrój. Uważa, że 
herbata jest zdrowsza od kawy i 
że nawet częste jej picie nie mo­
żna nazwać nałogiem... W związku 
z listem od pani Zyty, pozwolę so­
bie dodać parę szczegółów na ten 
temat. — Herbata jest rzeczywi­
ście napojem uniwersalnym. Czę­
stuje się nią gości, którzy przy­
chodzą niespodzianie, o każdej po­
rze dnia. Są izw. popołudniowe 
„herbatki" proszone (zwane z an­
gielska five o’clock). Poda je się 
ją na zakończenie proszonego 
śniadania, obiadu lub kolacji — pl- 
ją ją dzieci, rekonwalescenci i

Propozycja przedkarnawałowa dla 
pań lubiących skromną elegancję. 
W tej naprawdę wytwornej sukni, 
elementami, które zwracają uwa­
gę, są w-ykończenia (kołnierza, 
kieszonek, paska i mankietów) z 
naszytych,, błyszczących cekinów. 
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zagrać w szachy można 1 w domu, tak — ale tam brak kibiców.

kontroli wykonywania przyj­
mowanych zadań.

Plenum większością głosów 
przyjęło proponowane składy 
komisji problemowych i plany 
ich pracy wraz ze zgłoszonymi 
poprawkami. Na funkcje prze­
wodniczących komisji powoła­
no: tow. Jerzego Nykla — 
przew. Kom. Organizacyjnej, 
tow. Franciszka Palewicza — 
przew. Komisji Szkolenia i 
Propagandy, tow. Henryka Wi­
śniewskiego — przew. Komisji 
Inicjatyw Produkcyjnych, tow. 
Jerzego Ołdaka — przew. Ko­
misji d/s Adaptacji i Młodzie­
ży Uczącej się oraz tow. Zbig­
niewa Wąsika przew. Komisji 
Wypoczynku po Pracy.

Następnie plenum ZF ZMS 
zatwierdziło wnioski z dysku­
sji w kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej, które zostały 
przesłane do ZG ZMS i dy­
rekcji HiL.

zachodu i można je urządzać na­
wet w najskromniejszym pomiesz­
czeniu. Zależnie od rodzaju przy­
jęcia, do herbaty podaje się róż­
nego typu dodatki. Mogą to być 
sery, kanapki, a nawet ciepłe da­
nia mięsne — no i oczywiście naj­
różniejsze słodycze. W czasie bar­
dziej uroczystych „herbatek" bar­
dzo wskazane są takie dodatki Jak 
tort względnie inny wykwintny 
wypiek. Do herbaty nie podaje się 
likierów, win ani koniaków, po­
nieważ takie połączenia nie hamo- 
nizują ze sobą — Jedynymi dopu­
szczalnymi dodatkami są rum i a- 
rak. Taką mieszankę alkoholowo- 
herbacianą pije się bardzo gorącą 
i mocno osłodzoną.

Mistrzami w przyrządzaniu her­
baty są Rosjanie. Robią to bardzo 
dokładnie, z pewnego rodzaju ce­
remonią. Herbata po rosyjsku jest 
aromatyczna, mocna i zawsze bar­
dzo gorąca — przeważnie podają 
Ją w szklankach umieszczonych w 
metalowych oprawkach, z konfi­
turami lub potłuczonym 
„z głowy". — Anglicy piją 
z dodatkiem mleka. W 
kraju pije się herbatę w
kach albo w cienkich porcelano­
wych tititankife*. Ostatawą, peęsto 

. a w czasie przyjęć nalewa się go­
ściom herbatę z dużego czajnika 
z wkładką, lub termosu. Bardzo po­
pularnym dodatkiem do tego na­
poju jest cytryna, którą nie po­
winno się obierać ze skórki.

cukrem 
herbatę 
naszym 
szklan-
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Niewiele mniejsze od nich wzię­
cie mają spotkania z aktorami, 
pisarzami, plastykami, czy wresz­
cie audycje telewizyjne. Przeclęt. 
ny wiek uczestników, wynosi 24 
lata, pomimo to. że w klubie obo­
wiązuje zakaz palenia tytoniu!

Czy to jest już wszystko, co do­
brego można powiedzieć o istnie, 
niu klubów młodzieżowych? Chy. 
ba nie. bo jest jeszcze jeden, mo­
im zdaniem, zasadniczy plus. Mia­
nowicie: sam fakt przebywania 
młodzieży w pomieszczeniach klu. 
bowych. Bo wiadomo: jeżeli ktoś 
przebywa tu, choćby tylko na 
rozmowie „o niczym” — to nie ma 
go w tym samym czasie tam. gdzie 
przebywać nie powinien. A gdzie 
młody człowiek przebywać nie 
powinien, wyjaśniać nie ma po­
trzeby.

Tak więc, nachwallwszy kluby 
(na wszelki wypadek dodam: ciut, 
ciut na wyrost), a w szczególno­
ści klub „Przyjaźń”, nie mogę 
na koniec, nie wyjawić jednego 
minusu. Jest nim brak pomiesz­
czenia magazynowego dla sprzę­
tu muzycznego, wartości kilku­
dziesięciu tysięcy złotych. Prze­
chowywany dotychczas kątem w 
laboratorium fotograficznym i 
przenoszony często z miejsca na 
miejsce — rychło ulegnie przed­
wczesnemu zużyciu. W tej sytua­
cji, wielce dziwić musi fakt, że je­
den z pokoi, tak bardzo klubowi 
potrzebnych, zajmowany jest przez 
osiedlowe organizacje społeczne -* 
wykorzystujące go jednak w stop, 
niu ledwie minimalnym! (OKT)

Nie tylko świetlice
lecz i kluby...

Pisząc ostatnio o działalności 
osiedlowych świetlic, ubolewałem 
tamże, m. in. nad niedostateczną 
frekwencją. Rozumowałem bo­
wiem, że najpiękniej nawet urzą. 
dzona świetlica, jeśli brak w niej 
uczestników, żle spełnia swe za­
dania. lub nie spełnia ich wcale. 
Co do tego nie mam żadnej wąt­
pliwości. ale dajmy temu spokój, 
albowiem dzisiaj nie dla świetlic 
z mego pióra atramentu ma nieco , klubów, znam kilka — jeden le- 
ubyć.

Wiadome jest, choć zapewne nie 
każdemu, że w naszych osiedlach, 
działają nie same tylko świetlice, 
którym patronują Wydział Oświaty 
oraz zakłady pracy — lecz i klu­
by młodzieżowe. Jest Ich bodaj 12 
i rozmieszczone są również w osie, 
dlach wiejskich Nowej Huty. Kin. 
by te podlegają Wydziałowi Kul­
tury. Zbierając materiał do po­
przedniej publikacji, odwiedzałem 
zarówno świetlice jak i kluby, na. 
pisałem natomiast tylko o 
tych pierwszych, nie zaznaczając 
o tym niestety, co w konsekwen­
cji spowodowało pewne zamiesza, 
nie i nieco nieporozumień.

Świetlice Wydziału Oświaty, 
pizeznaczone są dla dzieci i mło­
dzieży do lat 17-tu — i wed>ug 
teoretycznych założeń (zimą) ma-

Wokół spraw laicyzacji
14 bm. w Nowej Hucie od­

była się Konferencja Sprawo­
zdawczo-Wyborcza Towarzy­
stwa Krzewienia Kultury 
Świeckiej. Uczestniczyli w 
niej m. in. sekretarz KD 
PZPR Jan Broniek, wicepre­
zes ZW TKKS Henryk Nawa­
ra oraz przewodniczący ZD 
Towarzystwa Edward Łysik, 
który zapoznał zebranych z 
działalnością TKKS w Nowej 
Hucie za okres ostatnich 
dwóch lat.

Stwierdził on m. in., iż 
„ważną dziedziną w walce 
światopoglądowej jest właści­
we, oparte na przesłankach 
naukowych ukierunkowanie 
wychowania naszej młodzieży 
przy stałym i permanentnym 
scalaniu wysiłków ,w jednoli­
tym froncie wychowawczym”. 
Tak więc zarząd w ostatnich 
latach starał się właściwie u- 
kierunkować pracę kół. Szcze­
gólną opieką otoczono, działa­
jące w szkołach średnich Koła 
Młodych Racjonalistów. M. in. 
organizowano seminaria dla 
młodzieży, prelekcje, odczyty 
tak w szkołach, jak i np. w 
Klubie Prasy. Nauczyciele i 
pracownicy oświaty mają 
szczególne pole do działania, 
wiadomo bowiem, że szkoła 
jest główną instytucją, pełnią­
cą funkcje wychowania mło­
dego pokolenia.

Laicki system nauczania, to 
problem niezwykle ważny i 
to nie tylko w szkołach, ale 
i wśród najmłodszych, w 
przeszkolach dzielnicy. W o- 
statniej kadencji przystąpiono 
więc do organizowania kół w 
tych obiektach.

Koła TKKS skupiają głów­
nie nauczycieli, w niektórych 
szkołach — najbardziej świa­
domą grupę rodziców. Towa­
rzystwo przyjęło również w o- 
statnim czasie patronaty nad 
działalnością Uniwersytetów 
Powszechnych dla Rodziców. 
Korzysta z nich około 5,5 tys. 
rodziców.

Wiodącymi zagadnieniami w 
ostatnich latach było m. in. 
krzewienie zasad socjalizmu 
kultury współżycia ludzi o 
różnych światonogladach. u- 
macnfanie jedności wierzących i 
i niewierzących w realizacji- \ 
zadań budownictwa socjali- ]

szcie propagowanie zasad po­
lityki wyznaniowej naszego 
państwa z zaznajamianiem 
mieszkańców dzielnicy z pro­
cesami laicyzacji w świecie.

Duży nacisk położono na 
propagandzie czytelnictwa 
pism laickich.

Do wyróżniających się kół 
zaliczyć należy koła TKKS 
przy XII Liceum Ogóln., Li­
ceum Medycznym, Technikum 
Budowlanym, Technikum Eko­
nomicznym oraz przy szkołach 
podstawowych nr nr 80. 100, 
84, 37 i w przedszkolu nr 46.

Działają również koła w no­
wohuckich zakładach pracy, 
wśród nich najlepiej działa ko­
ło przy „Mostostalu”. Działal­
ność towarzystwa w środowi­
sku robotniczym pozostawia 
wiele do życzenia i tym spra­
wom w przyszłości poświęci 
się szczególnie dużo uwagi.

Zadania są poważne, kon­
tynuowane będą zarówno do­
tychczasowe formy pracy, na­
leży również pomyśleć o me­
todach doskonalszych, tak 
wśród młodzieży, jak i w in­
nych środowiskach. Konieczne 
jest m. in. rozszerzanie dzia­
łalności i Uniwersytetów Po­
wszechnych dla Rodziców.

Ponadto robione będą stara­
nia o zorganizowanie stałej 
siedziby zarządu przy Klu­
bie Nauczyciela. Dużo uwagi 
poświęci się organizowaniu no­
wych kół, obecnie towarzystwo 
zrzesza ponad 2 tys. członków 
w 43 kołach.

Na program konferencji zło­
żyła się ożywiona dyskusja, 
wręczenie dyplomów uznania 
11 najlepszym działaczom 
TKKS oraz wybory. Przewod­
niczącym ZD TKKS został po­
nownie wybrany Edward Ły­
sik. wiceprzewodniczącvmi: 
Jan Lis, Jerzy Wlewiórski i 
Władysław Szuba, (bg)
zz/zzwrr/zzwz/zzzzz/z

Nauka pływania
Wpisy na kursy nauki pły­

wania organizowane przez Og­
nisko TKKF ZMS HiL od 20 
grudnia br. w sekretariacie 
Ogniska (bud. S, III p.. 
43-37 .1J*

___  ___ _______ . Zajęcia odbywają się w 
stycznego, udzielanie pomocy I dżinach wieczornych na 
w realizacji świeckiego wy- senie KS „Hutnik", przy 
chowania młodzieży czy wre- I sportowej.

teŁ

go­
ba- 
hali

ukończyl już 
jednak ęra- 

Działalnośó 
czasu, zaczę.

ją przedłużać letnią działalność 
ogródków jordanowskich. Zupeł­
nie Inaczej natomiast, ma się rzecz 
« klubami młodzieżowymi. Służą 
one każdemu kto, 
17 lat. Nie jest to 
nica bezwzględna, 
klubów, od jakiegoś 
la zasługiwać na pozytywną oce­
nę.

Osobiście. spośród dwunastu 

piej, inny gorzej — ale cenię je 
sobie wszystkie na równi, a to 
za niezłą frekwencję. Weźmy dla 
przykładu klub „Przyjaźń" (os. 
Zgody). Przeciętna dzienna frek­
wencja, sięga tam 40 osób. Przy 
klubie działa kabarecik, zespół 
muzyczny, kółko fotograficzne, se. 
keja szachowa. Klub dysponuje 
telewizorem, magnetofonem, in­
strumentami muzycznymi, labora­
torium fotograficznym. Istnieje 
tam również stoisko „Ruchu”, w 
którym zaopatrzyć się można w 
świeża prasę, herbatę, kawę, cias­
tka. W ramach kluhowych zajęć 
— urządzane są okolicznościowe 
potańcówki (przydałyby się syste. 
matyczneł. przy własnej orkie­
strze. która acz nie jest mocnego 
uderzenia — potańcówki mimo to 
cieszą się dużym powodzeniem.

Chociaż telewizory staniały, nie ma ich jeszcze w każdym domu —
toteż klubowy telewizor, nie narzeka na brak widzów.
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W NIEDZIELĘ — OTWARTE 
SKLEPY

Celem ułatwienia zakupów 
przed świętami, 19 bm. (nie­
dziela) czynne będą wszystka 
«klepy spożywcze na terenie 
dzielnicy, z wyjątkiem tych, 
które prowadzą sprzedaż mle­
ka. Te ostatnie placówki, jak 
zwykle, otwarte będą w go­
dzinach cd 7 do 10.

Pozostałe sklepy, zarówno 
spożywcze, jak i przemysłowe 
prpwadzić będą sprzedaż od 
godz. 10 do 17.
KIERMASZE ŚWIĄTECZNE

Tradycyjnym już zwycza­
jem. Nowohuckie Zakłady 
Gastronomiczne, organizują 
kiermasz wyrobów cukierni­
czych i garmażeryjnych, u- 
możliwiający nabycie różnego 
rodzaju potraw, przystawek, 
smakołyków na świąteczny 
stół.

Bogaty asortyment wyro­
bów z ryb. drobiu i mięsa za­
prezentuje NZG w .rest. „Ar­
kadia". Można je będzie na­
być na miejscu, jak również 
złożyć zamówienie z dostawą 
do domu. Wśród polecanych 
wyrobów wymieńmy choć kil­
ka. np. karp po żydowsku, w 
galarecie, po grecku, faszero­
wany. ryby w galarecie, po 
grecku, śledzie, drób pieczony, 
tartinki kanapki.

W czasie kiermaszu. jak 
również przy dostawach wy- 
robóU--garmażeryjnych do do­
mu obowiązywać będą ceny

kat. II. pomniejszone o 8 proc, 
rabatu.

Kiermasz w „Arkadii” od­
będzie się 23 grudnia, w godz. 
od’ 11 do 19 i 24 bm., od godz. 
9 do 14.

W tym samym terminie 
planowany jest kiermasz pie­
czywa cukierniczego w ka­
wiarni „Stylowa". Będą tu 
smaczne makowce, serniki, 
torty, pierniki, babki, mazur­
ki itp. Sprzedaż pieczywa cu­
kierniczego prowadzona bę­
dzie w cenie detalicznej.
MHD — DLA KLIENTÓW
Jak informuje MHD Arty­

kułami Spożywczymi dołożo­
no wszelkich starań, aby no­
wohuckie sklepy były jak 
najlepiej zaopatrzone w okre­
sie przedświątecznym. Wpraw­
dzie odczuwa się braki niek­
tórych towarów, ale są to w 
zasadzie trudności ogólnokra­
jowe.

W tym roku w 16 punktach 
MHD od 21 bm. prowadzona 
będzie sprzedaż karpia. Łącz­
nie placówki te otrzymają o- 
koło 13 ton tej „świątecznej 
ryby”.

Ponadto zorganizowano 
kiermasze wyrobów cukierni­
czych w „Markizie”, ,.Bam- 
bo” i „Delikatesach”. Przed 
świętami MHD rozprowadzi 
około 14 ton ciasta. Sukcesyw­
nie otrzymują nasze sklepy 
cytrusy, przewiduje się szcze­
gólnie dużo pomarańczy.

Zamówiono dość znaczną

ilość szampanów i win grono­
wych. które (oby w niewiel­
kich ilościach) stanowić będą 
uzupełnienie naszych świątecz­
nych stołów.

W wystarczającej ilości są 
kompoty, dżemy, soki, plano­
wane są poważne dostawy śliw 
suszonych (jugosłowiańskich'. 
Nieco gorzej z makiem, mi­
gdałami, figami.

DYŻURY NZG
Jak co roku, podajemy wy­

kaz zakładów gastronomicz­
nych Nowej huty, które peł­
nić będą dyżury w okresie 
świąt. 24 bm. do godz. 20 o- 
twarte będą restauracje: „Ar 
kadia”, ,,W:6ła” (z barem), 
„Oaza”, „Teatralna", Nowo­
czesna”, bary: „Bachus” i 
„Pod Zegarem” oraz kawiar­
nia „Mozaika". Natomiast 25 
grudnia, w godzinach od 10 do 
20 można będzie korzystać z 
usług następujących zakładów

gastronomicznych: restauracji 
— „Arkadia", „Ludowa”, 
„Przysmak”, „Jubilatka", ba­
rów — „Marten" i „Orion” o- 
raz kawiarni — „Znicz" i „Sty­
lowa”.
ZABAWY SYLWESTROWE 

NZG
Zbliża się Sylwester, czas 

pomyśleć o balu. W Nowej 
Hucie wiele będzie zabaw syl­
westrowych, m. in. organizato­
rem balów są Nowohuckie Za­
kłady Gastronomiczne.

Proponują one mieszkań­
com dzielnicy zabawy w rest. 
„Arkadia". „Teatralna" i 
„Przysmak" oraz kawiarni 
„Stylowa”.

Jakie ceny? Najdrożej w 
„Arkadii” 'ale też i lokal naj­
ładniejszy). 250 zł. od osoby, w 
tym bilet wstępu 100 zł. bon 
konsumpcyjny — 150 zł. w 
„Stylowej" — łącznie 200 zł, 
„Teatralnej” 160 zł a w „Przy­
smaku” — 140 zł. (bg)

Jeśli nie masz choinki...
Święta za pasem, czas po­

myśleć o choince. Tym, któ­
rzy jej jeszcze nie mają, przy­
pominamy, że w tym roku na 
terenie Nowej Huty prowadzo­
ną jest sprzedaż choinek w 3 
punktach: na boisku sporto­
wym KS „Wanda", przy 
Szkole Podstawowej nr 87 w 
os. Teatralnym oraz nr 104 w 
os. Wysokim.

Nowa Huta otrzyma łącz­
nie kilka tysięcy jodełek,

ponadto sprzedawane są ró­
wnież świerki. Jodły, zależnie 
od wysokości kosztują od 15 
do 40 zł. natomiast świerki 
można nabyć w cenie od 11 do 
25 zł.

Punkty czynne będą aż do 
Świąt, w godzinacli od 8 do 
20. Dostawy drzewek, jak nas 
poinformowano — odbywają 
się kilka razy dziennie, co u- 
łatwi zakup świątecznej cho­
inki. bg
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Z Sesji DRN Nowa Huta
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CZYM ZAJMIE SIĘ 
PREZYDIUM DRN 

W PRZYSZŁYM ROKU?
Opracowano już plan pracy 

Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej na I półrocze 1972 
roku. Tematyka zagadnień bOr 
gata i różnorodna.

M. in. na posiedzeniu stycz­
niowym. Prezyd'um zajmie się 
tak ważną sprawa, jak postęp 
prac w zakresie likwidacji u- 
j-mnych wpływów HiL na o- 
siedla wiejskie (ochrona po­
wietrza. wód itp.) oraz prze­
kwaterowania mieszkańców 
Pierzowa.

W centrum zagadnień znaj­
dzie się również program roz­
woju -życia gosoodarc7ego i 
społecznego osiedli wiejskich.

Wśród. innych spraw na u- 
wasę zasługuje: ocena działal­
ności Dzielnicowego Ośrodka 
Metodycznego i analiza wyko­
nywania usług przez Miejskie

Przedsiębiorstwo Komunika­
cyjne. co stanowić będzie m. 
in. temat posiedzeń lutowych.

W następnym miesiącu Pre­
zydium dokona analizy pracy 
pielęgniarek środowiskowych 
na terenie dzielnicy, dzialalno- 
£ usługowej Stącai -Tęchnicż-

Obslugi Samochodów w 
Nowej Hucie itp.

W kwietniu plan pracy prze­
widuje szczególne zaintereso­
wanie takimi sprawami, jak 
walka z alkoholizmem, przy­
gotowania do akcji letniej i 
inne. Organizacja opieki spo­
łecznej na terenie dzielnicy, ó- 
cena obsługi ludności przez 
przedsiębiorstwa Nowej Huty, 
działalność PTTK (oddziału 
mieiskiego i przy Hucie im. 
Lenina). NOT-u. stowarzyszeń 
naukowych i technicznych — 
to niektóre sprawy. jakimi 
zajmie się Prezydium DRN do 
końca I półrocza bieżącego ro­
ku. bg

Plan gospodarczy dzielnicy 
na r. 1972. budżet Nowej Huty, 
program czynów społecznych 
oraz plan realizacji postulatów 
i wniosków mieszkańców na 
rok przyszły — to główne te­
maty ostatniej w tym roku 
Sesji DRN.

Z trzema pierwszymi tema­
tami zapoznał zebranych prze­
wodniczący Prezydium DRN 
i.nż. Tadeusz GórśkE -Zgodnie 
z plarfe’m’Śóspód'^Vćżv'rn‘"dziel­
nicy, liczba jej mieszkańców 
wzrośnie do końca przyszłego 
roku o około 9 tys.. osiągając 
180 tys. Projekt przewiduje 
poważny wzrost w zakresie 
budownictwa mieszkaniowego; 
tylko samo budownictwo spół­
dzielcze planuje oddanie do u- 
żytku około 15.700 izb.

W ramach gospodarki komu­
nalnej wiele uwagi poświęci 
sie lepszemu zaopatrzeniu mie­
szkańców w wodę, nastąpi po­
prawa komunikacji. głównie 
przez zwiększenie liczby auto­
busów. Na same remonty i 
konserwację urządzeń komu­
nalnych planuje się w roku

przyszłym 21,6 min zł, tj. o 
około 30 proc, więcej niż w 
roku 1971. Dzielnica otrzyma 
około 200 nowych punktów 
świetlnych.

Projekt planu inwestycyjne­
go w dziedzinie oświaty u- 
względnia w 1972 realizację 
szeregu obiektów, jak: szkoła 
podstawowa i przedszkole w 
os. Letnim (Mistrzejowice), in­
ternat Technikum. Chemiczne­
go prży ul. Ulahów. adaptację 
budynku szkoły podstawowej 
w Mogile na zasadniczą zawo­
dową szkolę specjalną. 2 szko­
ły zlokalizowane w Bieńczy- 
cach G-3 i Lotnisko . oraz 
przedszkole (G-3).

Natomiast w szkolnictwie 
wyższym poważne nakłady 
przeznaczone zostaną na u- 
zbroienie terenu w Czyżynach 
dla Politechniki Krakowskiej 
oraz dla Wyższej Szkoły Wy­
chowania Fizycznego w Par­
ku Kultury i Wypoczynku.

Nowe obiekty planowane «a I w 
resorcie kultury, m. in. konty­
nuowana będzie budowa Szkoły 
Muzycznej w os. Na Skarpie, pro-
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ŚWIT: „Honor samuracja" — 
prod. japońskiej, od lat 1». godz. 
15.30, 13.00, 20.30; następny pro­
gram; „Wielkie wakacje" — prod. 
francuskiej.

ŚWIT — mała sat«:.do 20 bm. — 
„Nieśmiertelni Flip i Flap" — 
prod. USA, od lat 11, godz. 15.00, 
17.00. 19.00; „Z dala od zgiełku" — 
prod. angielskiej, od lat 14, godz. 
15-30 i 18.30.

ŚWIATOWID: do 19 bm. — „Czas 
życia i miłości” — prod. fran.. od 
lat 18. godz. 15 45. 18.00, 20.15: 20— 
22 bm.: „Piekielny miesiąc miodo­
wy’ — prod. czechosł., od lat 16. 
godz. 14.00. 18.00, 20.00; od 23 bm.: 
„Jestem niewiernym mężem-’ — 
prod. franc., od lat 18, godz. 15.45, 
18.00. 20.15.

ŚWIATOWID — mała sala: do 19 
bm. — „O jednego za wiele" — 
prod. franc., od lat 16, godz. 15.00, 
17.15. 19.30; 20—22 bm.: ’.Operacja 
święty January" — prod. włoskiej, 
od lat 14, godz. 15 00. 17.15. 19.30: 
od 23 bm.: „Winnetou wśród sę­
pów" — prod. jugosi., godz. 14.45, 
17.00, 19.00.

TEATR LUDOWY
1« bm. — godz. 19.15: „Sennik 

współczesny"; 19 bm. — godz. 11 
i 17: „Żołnierz i królewna"; 20 i 21 
bm. — dni wolne: 22 bm. — godz. 
17; „Żołnierz i królewna-'; 23 i 24 
bm. — dni wolne: 25 bm. — godz. 
19.15: „Damy i huzary”.

NURT 71
18 bm. — godz. 19.15 i 19 bm. — 

godz. 19.30: „Dzień dobry. Mario": 
20—24 bm. — teatr nieczynny: 25 
bm. — godz. 17: „Samokrytyka" 
(premiera).

------•------  
ZDK HiL

20. XII. — godz. 14.15 — Zasady 
wychowania w rodzinie — wykład 
dr Wandy Póltawskiej (świetlica 
TM HIL): godz. 18.00: Anglia w e- 
poce elżbietańskiej — wykład w 
jęz. angielskim (Ognisko Dziecię­
ce. os. Na Skarpie 64): godz. 19.00:

PONIEDZIAŁEK: 15.20 Politech­
nika. 16.30 Dziennik. 16.40 Zwie­
rzyniec. 17.25 Echo stadionu. 18.09 
Program publicystyczny. 18.25 
Kronika. 18.45 Eureka. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Ana­
tol France — „Gospoda pod Królo­
wą Gęsią Nóżką" (cz. II). 21.15 
Recital Szopenowski. 21.45 Rozmo­
wy o książkach. 22.00 Dziennik. 
22.20 Politechnika.

WTOREK: 8.30 Film fabularny; 
10.00 Język polski. 10.55 Chemia. 
11.55 Język polski. 12.45 Przyspo­
sobienie rolnicze. 15.20 Politechni. 
ka. 16.30 Dziennik. 16.40 Reportaż.
17.10 Kronika. 17.30 Telewizyjny 
Ekran Młodych. 19.20 Dobranoc. 
19.3#- Dziennik. 20.05 Film fabular­
ny. 21.35 Publicystyka kulturalna. 
22.05 Dziennik. 22.25 Politechnika.

ŚRODA: 10.00 „Troje z dziewią­
tego piętra" — film seryjny. 15.20 
Politechnika. 16.30 Dziennik. 18.40 
Dla młodych widzów. 17.25 Maga­
zyn ITP. 17.40 Magazyn Medycz­
ny. 18.10 Poznajemy przyrodę. — 
18.30 Kronika. 18.45 Mieszkaniowe 
progi. 10.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 „Troje z dziewiątego 
piętra" — film. 21.00 „słuchamy 
i patrzymy". 22.no PKF. 22.10 Swia. 
towid. 22.40 Dziennik. 23.00 Poli­
technika.

CZWARTEK: 9.90 Teleferie. 16.30 
Dziennik. 16.40 Ekran z bratkiem.
17.40 Magazyn ITP. 17.55 Program 
publicystyczny. 18.25 Kronika. —
18.40 Program rozrywkowy. I’.OS 
Przypominamy. radzimy... . 10.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
„Gra" — film czechosł. 21.no Kraj. 
21.(0 Koncert muzyki kameralnej. 
22.15 Dziennik.

PIĄTEK: 9.00 Teleferie. 10 20
„Gra" — film czechosł. 15.05 Dla 
dzieci: „Przygody skrzata Dzlęcie- 
linka". 16.20 Dziennik. 16.30 Sta­
diony świata. 17.00 Film fabular­
ny. 18.00 Kronika. 18.20 „Adam 
Mickiewicz — nielorzvm wolności”. 
18J5 Z teki Adolfa Dygacza. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20 Er­
nest Bryll — „Po kolędzie”. 21.25 
Film fabularny 22.25 Dziennik. —
23.10 Program muzyczny.
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• W tym roku szkolne ferie zimowe trwać 

będą od 23 grudnia do 8 stycznia. W tym też 
czasie władze oświatowe czynić będą wszyst­
ko. aby zapewnić najmłodszym opiekę, wypo­
czynek i zabawę.

Tylko niewielka liczba dzieci korzystać bę­
dzie z wczasów zimowych. Dla tych, które po­
zostaną ,w Nowej Hucie planowane są zajęcia 
i imprezy w świetlicach szkolnych i osiedlo­
wych, ogródkach jordanowskich/ placówkach 
kulturalnych iyp.

Wydział Oświaty Prezydium DRN opraco­
wał już program wypoczynku i imprez w 
okresie ferii świątecznych. Wszystkie świetli­
ce szkolne otwarte będą w godzinach od 8 do 
16. Dzieci przebywać będą pod fachową opie­
ką. programy przewidują wyświetlanie fil­
mowi bajek, wycieczki i naturalnie... imprezy 
choinkowe. Najmłodszym zapewnia się po­
nadto gorące posiłki. Poza świetlicami w 
szkołach, dzieci korzystać będą mogły z sal 
gimnastycznych oraz boisk sportowych. Na 
tych ostatnich organizowane będą lodowiska.

Przy okazji również apel do komitetów o- 
siedlowych. o podjecie hasła „Każde osiedle 
organizuje dla swych dzieci lodowisko". Jest 
to chyba jedna z najmilszych form rozrywki 
dla dzieci i młodzieży w okresie zimy, dlate­
go też budową ślizgawek powinny zająć sie 
całe aktywy osiedlowe. Trzeba ich zorgan1- 
zować jak najwięcej..,

W okresie ferii czynne będą kluby i świet­
lice osiedlowe w godz. od 17 do 21. świetlice 
dziecięce od godz. 13 do 20. a ogródki jorda­
nowskie — przez cały dzień. Zapewnia one 
najmłodszym dużo zabawy i rozrywki. Rów­
nież i inne placówki przygotowują mnóstwo 
m łych imprez dla najmłodszych, m. in. Mło­
dzieżowy Dom Kultury im. J. Korczaka ma 
w swym programie szereg ciekawych kon­
kursów. imprez artystycznych i zabaw.

Imprezy choinkowe planuje w swej świet­
licy ZD TPD. a ZD LOK w Technikum Hut-

niczó-Mechanicznym projektuje m. in. zawo­
dy strzeleckie, teleturnieje, zdobywanie norm 
na odznaki „MOSO". W Klubie M-3 Spół­
dzielni Mieszkaniowej ..Hutnik” codziennie w 
godzinach popołudniowych prowadzić sie bę­
dzie zajęcia dla najmłodszych, bogaty pro­
gram ma również Biblioteka Dzielnicowa, 
która w godzinach od 10 do 16 planuje dla 
dzieci imprezy czytelnicze, poranki bajek, 
konkursy.

Na-stadionie KS „Hutnik”, w godz. od 10 
do 19 czynne będzie lodowisko, z zabezpie­
czoną opieką instruktorską. Wstęp bezpłatny. 
30 bm. o godz. 17 na stadionie tym planowany 
jeśt Wielki Karnawałowy Bal Kostiumowy, 
z wyborem królowej i licznymi konkursami 
dla uczestników zabawy.

W okresie ferii świątecznych kina „Świt” 
i ..Światowid" wyświetlać będą filmy dla 
młodzieży i bajki dla najmłodszych, specjal­
ny repertuar przygotował również Teatr Lu­
dowy: sztuka dla dzieci pt. „Żołnierz i Kró­
lewna" wystawiana będzie o godz. 11 — 26 
grudnia. 2 stycznia i 9 stycznia. W tym ostat­
nim dniu drugi spektakl rozpocznie się o 
godz. 17.

Bogaty program imprez i zajęć przygoto­
wuje — jak co roku — Dom Kultury HiL. 
Repertuar tej placówki podawany jest co ty­
dzień na lamach „Głosu".

Program zajęć i imprez na okres ferii jest 
więc bardzo szeroki, teraz tylko należy ży­
czyć jak najlepszego realizowania planów.•Cześć dzieci wyjedzie w okresie wakacji 
•zimowych z Nowej Huty; w tym roku akcją 
wczasów objętych zostanie ponad 1700 naj­
młodszych. Wydział Oświaty organizuje 
wczasy w Kamesznicy dla 60 dzieci nauczy­
cieli. Prezydium DRN oraz z Domu Dziecka. 
Natomiast nowohuckie zakłady pracy zapew­
niają wypoczynek pozostałym najmłodszym, 
w liczbie 1650. bg

Jektuje się budowę filii blblloterz- 
nej w o«. Tysiąclecia. rozpoczęcie 
prac przygotowawczych do budo­
wy nomu Młodości oraz Klubu Ro. 
hutniczego PPB HiL.

Dzielnica otrzyma w roku przy­
szłym kitka nowych sklepów: Ilość 
punktów usługowych wzrośnie o 7. 
W Mistrzcjowicach zorganizowane 
zostaną m. in. nowe punkty sprze­
daży drobnodetąlicznej.

Inwestycje Wydziału Zdrowia, to 
głównie przychodnię w Bicńczy- 
cach. Na Skarpie, Mistrzejowicach 
oraz żłobek w os. Tysiąclecia.

Są to tylko niektóre pozycje pla­
nu gospodarczego. Natomiast 
budżet dzielnicy na ro£ 1572 za­
myka się po stronie dochodów i 
wydatków kwotą 237.143 tys. zł.

(bg)

„Ja i mój brat" — spektakl 
wyk.
DMH. os. Stalowe 16).

21. XII. — godz. 18.30: Szosami 
Hiszpanii cz. II — prelekcja Ry­
szarda Rodzińskiego (kluby DMH 
os. Stalowe 16).

23. XII. — godz. 13.00: Zbiory 
Muzeum Etnograficznego w Kra­
kowie — prelekcja z przeźroczami, 
filmem, demonstracją ekspona­
tów (Ognisko Dziecięce, os. Na 
Skarpie 64): godz. 17.30: Zabawa 
p«y * ciiólhdć ” —. ’ występ' ’ aktoróń; 
teatrów;’ krakow skich , ('Ógniślęo ' 
DzieWce. ę^.,9Wi ¡Skarpie

Od dnia 16. XII. w galerii 
„Rytm-- ZDK. ul. Majakowskie­
go 2. czynna wystawa prac Urszu­
li Filek (malarstwo, grafika).

--- •---  
TELEWIZJA 

18—24 BM.
SOBOTA: 7.45 Ucieczka

CSRS. 9 i 9.55 Geografia. 10.50 Na­
uka o człowieku. 11.55 Jęz. polski. 
12.45 Biologia. 13.15 Międzynar. tur­
niej „Izwlestii" w hokeju. 
Cyganie. 16.30 Dziennik. 
Teatr Młodego Widza: A. 
kowski — Anihilatot zla. 17.30 Wy­
dawnictwa proponują. 17.50 Spot­
kanie z przyrodą. 18.15 Radziecki 
program rozrywkowy. 18.40 Pegaz. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20 
Non-. Stop — magazyn rozrywko­
wy. 21.30 Dziennik, 
gangu — film USA. 
zdanie z meczu hok. 
munia (Hltercja).

w
Andrzeja Kozaka (kluby

Na Fundusz Budowy
Domów SDokojnej 

Starości

W Nowej Hucie powstał 
oddział PZF

Ostatnio w dzielnicy pow­
stał oddział Polskiego Związku 
Filatelistycznego, zrzeszające­
go ponad 20 kół z terenu No­
wej Huty i po\v. proszowic- 
kiego. w tym 4 koła młodzie­
żowe.

Łącznie oddział zrzesza po­
nad 1000 członków, w najbliż­
szym czasie planuje się zwięk­
szenie tej liczby, jak również 
aktywizację działalności kół 
już istniejących.

Narazie oddział Polskiego 
Związku Filatelistycznego ko­
rzysta z pomieszczeń ZD PTTK 
w 3s Centrum B. robi się jed­
nak starania o uzyskanie in­
nego lokalu.

Zainteresowanych informu­
jemy, że członkowie zarządu 
pełnia dyżury w każdy czwar-

s-

film

15.55
16.10 

Min-

21.55 Oblicze 
23.00 Sprawo- 
Polska— Ru-

NIEDZIEI.A: 7.45 TV kurs roln.
8.30 Przypominamy, radzimy. 8.30 
Nowoczesność w domu i zagro­
dzie. 8.50 PKF. 9 Dla ml. widz. 
10.20 Sprawozd. sport. 13.30 Dzien­
nik. 13.40 Uroczysta przysięga żol. 
nierzy Garnizonu Szczecińskiego. 
14.15 Przemiany. 14.45 Teatrzyk 
dla przedszkolaków-: Borsuczek. 
15.25 W starym kinie. 16.15 Na 
olimpijskim szlaku — teleturniej. 
17.05 Madzia w iksinowie — wg 
„Emancypantek" Prusa. 18.30 Zna­
ki zapytania. 19.20 Dobranoc. —
19.30 Dziennik. 20 os I znów z To­
bą — film węg. 21.20 Mag. sport. 
21.50 Piosenka dla Ciebie.

tek. w godzinach od 18 do 20. 
we wspomnianym lokalu 
PTTK, (bg)
rzzz//zz/z////zz/zzzzzzzzz

Jednym zdaniem
Plan czynów społecz­

nych na rok 1972 Wydziału 
Kultury Prezydium DRN 
przewiduje ni. in. remont po­
mieszczeń świetlicowych w 
Kr-esławicach oraz wykona­
nie ogrodzenia i zagospodaro­
wania terenu wokół Domu Lu­
dowego w Chałupkach.

*
Planuje się. że ilość punk­

tów świetlnych u- Nowej Hu­
cie w roku przyszłym wynie­
sie około 6.500

*
Pod koniec 1972 r. os. Na 

Wzgórzach Krzesławickich o- 
trzyma placówkę kulturalną 
— Dom Kultury Dzieci iz Mło­
dzieży. bg

Z piękną inicjatywą wystą­
piła POP — terenowa C. przy 
Komitecie Dzielnicowym
PZPR w Nowej Hucie. Podjęła 
ona wśród swych członków, w 
przeważający liczbie renci- < 
stó^’j.' feriói5-tów.: zbiórkę fun­
duszy na budowę domów spo­
kojnej starości. Jest to jeden 
z czynów tej POP podjętych 
dla uczczenia 30 rocznicy pow- 
stania Polskiej Partii Robot­
niczej.

W wyniku zbiórki przekaza­
no na konto Funduszu Budo­
wy Domów Spokojnej Staro­
ści w Krakowie kwotę 801 zło­
tych. (jd )
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AUTOBUSÓW 
W HiL
Transportu Samo- 
wprowadził z dn. 
1971 r. zwiększone

WIĘCEJ

Wydział 
chodowego 
13 grudnia 
ilości kursów autobusów- tzw. 
kursowych między przewozami 
przewożących pracowników na 
liniach CA — P10. Z.K, ZO. 
oraz dodatkowa linię autobu­
su kursowego z CA — P64.

Obecnie autobusy kursują z 
przystanków CA o pełnych 
godzinach, tj. od godz. 8.00 do 
godz. 12.00, natomiast w okre­
sie od dnia 13 grudnia 1971 r. 
do dnia 30 marca 1972 r. w ce­
lu skrócenia czasu wyczekiwa­
nia pracowników, oraz 
ks’cnia rotacji, W-96 
wadia na w/w Uniach 
wozy co 1/2 godziny.

Równocześnie w dni wynłat 
pracowniczych il-ść autobu­
sów zostanie dodatkowo *wlę-

zwie- 
wpro- 
prze-

itszona na linii CA — PIO. na 
Hnitch nozost-’lvch nrzy kur­
sach co 1/2 g-tś-iny jest to nie­
potrzebne. (g)
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POGODA
MIMO ŻE to już druga połowa 

grudnia, jesienna szaruga ani my­
śli ustąpić Dni są pochmurne — 
dobrze jeśli nie siąpi dokuczliwa 
mżawka, a termometr wskazuje 
nawet 10 stopni powyżej 0. Tylko 
od czasu do czasu przedrze się 
przez zwały chmur promień słońca 
lub ukaże się złota tarcza słonecz­
na. Polska Dołudniowa znajduje 
się w obszarze przejściowym mię­
dzy wyżem z południa i niżem z 
północy i stąd taka jesienna po­
goda. w najbliższych dniach nie 
zanosi sie na większe zmiany, bę­
dzie nadal jesiennie, zachmurzenie 
będzie się zmieniać od całkowitego 
do rozpogodzeń, temperatura w 
dzień od 4 do 8 stopni, w nocy 
przymrozki tylko w wypadku 
dłuższych rozpogodzeń. 22 grudnia 
o gSdz. 13.24 zaczyna się zima a- 
stronomiczna- PROMYK
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Dla uczczenia 30 rocznicy powstania PPR I „CZAS ŻYCIA I MIŁOŚCI" 
REŻYSERIA:

BERNARD PAUL 
PRODUKCJA: FRANCU­
SKA

\A Klubie „Sródpole” odbyło się ciekawe 
W spotkanie z byłymi dowódcami oddzia­

łów partyzanckich AL i GL — ppłk 
Tadeuszem Grochalem ps. „Biały Tadek" i 
ppłk Ludwikiem Bujanowiczem ps. „Gajowy" 
Sala wypełniona była po brzegi. Goście opo­
wiedzieli młodzieży o działalności PPR. a 
szczególnie o partyzanckich bojach z oku­
pantem.

Wspomnienia z lat walki, w rejonach Lasów 
Hiborskich pow. Miechów i Jędrzejów oraz T 's-

Młodzież z ogromną ciekawością wysłuchała wspomnień Pepe­
rowców.

Ppłk Ludwik Bujanowski, ps. 
„Gajowy" — podczas interesują. 

urvctanÍAnia

Biblioteka 
Techniczna HiL 

poleca:
Roman Leitner, Wojciech Żakow­

ski „Matematyka" — Kurs przy 
gotowawczy na wyższe uczel­
nie techniczne, Warszawa 1971, str. 
200.

Jest to kolejne wydanie popu­
larnego podręcznika z zakresu al.
gebry, geometrii, trygonometrii, 
elementów analizy matematycznej 
i rachunku prawdopodobieństwa. 
Wykład teoretyczny ilustrują au 
torzy licznymi przykładami 1 za­
daniami do samodzielnego rozwią­
zania. Książka może stanowić dii. 
żą pomoc dla przygotowujących 
się do egzaminów z matematyki 
na wyższe uczeinie techniczne.

Jan Żcrebcow „Podstawy elek- 
tvniki” przekład z języka rosyj­
skiego. Warszawa 1971, str. 528.

Autor przekazuje czytelnikowi 
Szczegółowe Informacje na temat 
działania lamp elektronowych I 
tranzystorów. W kolejnych roz­
działach omawia zagadnienia ru­
chu elektronów w polu elektry­
cznym i magnetycznym. emisji 
elektronowej, lamp, wleloelekiro-

iniiiiiiiiti::tuiii;uiiiiniHiiiiiiiiitiiiiiiiiiiii

KĄCIK FILATELISTYCZNY

Minerały
Poczta NRD wydała w tym 

miesiącu barwną. 6-wartościo- 
wą serię znaczków, nazwa­
ną „Piękne minerały NRD'' 
Poszczególne wartości wyno­
szą: 5. 10, 15, 20, 25 i 50 feni- 
gów. Równocześnie wydruko­
wano okolicznościową kopertę 
pierwszego dnia obiegu z ry­
sunkiem budynku akademii 
górniczej we Freibergu. Jeden 
ze znaczków reprodukujemy.

(dr)
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Humor

— Kończcie to sadzenie drzewek, bo właśnie wchodzimy 
na ten teren z budową...

Rys. A. KURJANOWICZ

dowych 1 specjalnych oraz lamp 
gazowanych, elektronoprcmienio. 
wych, diod półprzewodnikowych, 
tranzystorów i nowych przyrzą­
dów półprzewodnikowych. Podale 
parametry elektryczne oraz ogól­
ne wiadomości dotyczące zastoso­
wania omawianych przyrządów w 
układach elektrycznych.

Stanisław Teski. „Mechanizacja 
procesów magazynowych" War­
szawa 1971, Państwowe Wydaw­
nictwo Ekonomiczne, str. 185.

Mechanizacja procesów magazy­
nowych ‘Jest niezbędnym warun­
kiem właściwego działania dużych
przedsiębiorstw przemysłowych. 
Stanislaw Teski autor publikacji 
wydanej ostatnio przez Państwo 
we Wydawnictwo Ekonomiczne o- 
mawla obszernie zagadnienia 
usprawnienia gospodarki magazy­
nowej. Książka składa się z sied­
miu rozdziałów w których rozwa­
żania teoretyczne Ilustrowane są 
bogatą ilością rysunków, fotogra­
fii 1 wykresów.

PODZIĘKOWANIE
W związku z moją chorobą i po­

bytem w szpitalu oraz trudną sy­
tuacją materialną — Zarządowi 
Związku Emerytów i Rencistów, a 
szczególnie Paniom: Bujnlcklej 1 
Łyko — które osobiście dwukrot­
nie złożyły nam wizytę, doręcza- 
fąc paczkę, jak również przyczy­
niły się do tego. że przyznano 
nam pożyczkę bezzwrotną — skła­
damy najserdeczniejsze podzięko­
wanie.

Związek Emerytów 1 Rencistów 
przy HiL pamięta o swoich człon­
kach; wyrażamy więc uznanie dla 
tych, którzy sami nie są zdrowi, 
a mimo to nadal pracują społecz­
nie.

Dziękujemy wszystkim, życząc 
dalszej owocnej pracy oraz wiele 
uśmiechów od tych, których od­
wiedzacie, niosąc lm przyjazne 
słowa oraz cenną pomoc. 
STEFAN i EUGENIA ORŁOWSCY

Nowości beletrystyki
Andrzej Stojowski — „Chłopiec 

na kucu” — Trzecia kolejna ksią­
żka tworząca wraz z „Podróżą 
do Nleczajny" I „Romansem pol­
skim” cykl powieściowy powią­
zany wspólnymi bohaterami I wy. 
darzeniami (niezależnie od tego 
każda pozycja może być oddziel­
ną całością). W tej książce opi­
sane są lata 1943 — 1946 przeży­
wane w gronie jednej rodziny.

Czytelnik, cena 13 zł.

Lasów Janowskich, należały do niezwykle in­
teresujących. Byłym partyzantom zadano 
wiele pytań.

W następnym dniu wyświetlone zostały 
dwa filmy „Z dokumentów walki” i „Obwód 
nr 5". Przedstawiły one walkę Peperowców 
o Polskę Ludową.

Obie imprezy, zorganizowane przez Klub 
„Sródpole" i Hotel nr 24. zaliczają się do 
Olimpiady Kulturalnej Hoteli HiL.

Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK

Mówi ppłk Tadeusz Grochal 
ps. „Biały Tadek“.
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W TROSCE O ZDROWIE 

ZBOWIDOWCOW
Realizując zadania statutowe w 

zakresie opieki socjalnej i zdro­
wia oraz spełniając postulaty wy­
suwane przez uczestników walk 
zbrojnych i więźniów obozów kon. 
centracyjnych na zjazdach — Za­
rząd Główny ZBoWiD w uzgod­
nieniu z tnipM.tfenj ; zdrowia 4 
opieki społecąny.j, .przyiytWJje W 
skali krajowej flo akcji badań le­
karskich członków ZBoWiD. W 
pierwszym etapie badania te obej. 
mą osoby w wieku poprodukcyj­
nym lub trwale niezdolne do pra. 
cy. Akcja ta ma przyczynić się 
do rozpoznania chorób powstałych 
w przyczynowym związku z wal­
kami zbrojnymi, pobytem w obo­
zach jenieckich względnie scho­
rzeniami wynikłymi na skutek po. 
bytu w obozach koncentracyj­
nych. więzieniach I kaźniach hi­
tlerowskich. Nadmienić należy, że 
od lat zhowidowcy zabiegali o te­
go rodzaju urzędowe stwierdze­
nia lekarskie.

Przy tej sposobności przed przy, 
stąpieniem do badań lekarskich 
zostały dokonane przez Komisje 
Socjalne ZBoWiD przeglądy aktu, 
alnych warunków socjalno - by­
towych. Po przeprowadzeniu ba­
dań lekarskich zostaną postawio­
ne wnioski dot. przvznania eme­
rytury tub renty wzgl. zwiększe­
nia tych świadczeń, przydzielenie

Jerzy Siewierski — „Spadko­
biercy pani Zuzy” — Książka z 
typu „dreszczowców" — na Jej 
podstawie opracowany jest sce­
nariusz do filmu kryminalnego.

MON, cena 10 zł.

Zygmunt Krasiński — „Listy do 
Konstantego Gaszyńskiego” — Ko. 
lejny (po listach do ojca, do J. 
Lubomirskiego I do Adama Soł- 
tana) wybór listów poety do przy, 
jaciela z lat młodości — również 
poety, uczestnika powstania listo­
padowego i następnie emigranta.

PIW, cena 60 zł.

Bożena Krzywobłocka — „Del­
fina i Inne” — Legendy kultural­
ne I obyczajowe z dziewiętnaste­
go wieku. Bohaterami są wyblt 
ne osoby z naszej historii i kul­
tury.

LSW, cena 30 zł.

Mario Vargas Llosa — „Miaste 
i psy” — Autor, Peruwlańczyk, 
jest zaliczany do najbardziej u 
talentowanych pisarzy plszących 
w języku hiszpańskim. Akcja po- 
■-'-«ri toorv sie w Limie, stolicy 
Peru, w tamtejszej szkole podsta­
wowej.

Czytelnik, cena 28 zł.
Andrzej Chąciński — „Rozstanie 

z Ireną” — Pięć krótkich opowia 
dań psychologicznych. Autor u- 
kazuje środowisko małego miaste, 
czka 1 przedmieść.

Czytelnik, cena 10 zł.
Kazimierz Malicki — „Ucieczka 

w jutro” — Bohaterem powieści 
Jest były żołnierz AK, który Wio­
sną 1945 roku przybył do Zielo­
nej Góry. Pobyt w tym mieście 
zmienia jego postawę życiową i 
wpływa na wybór nowej egzy­
stencji.

Wyd. Poznańskie, cena 18 zł.

KINO: „ŚWIATOWID"
Film ten wywołał ożywie- 

' nie wśród francuskich kryty- 
I ków. Uznano go za sygnał cze- 
I goś nowego w kinematografii 
francuskiej: za dowód odkry­
cia tematyki związanej z ak­
tualną sytuacją klasy robot­
niczej.

Dramat powstał w oparciu o 
powieść Andre Remacle‘a —
pisarza i reportera, który na 
polecenie pisma „La Marseil- 
laise” przeprowadził szczegó­
łowy zwiad dziennikarski na 
temat położenia robotników 
burzliwie rozwijającego się 
naftowego zagłębia przemy­

słowego Francji. Bohaterowie 
filmu nie są — jak w innych 
współczesnych filmach — za­
wiedzioną żoną, zapracowa­
nym mężem, szczęśliwymi lub 
nieszczęśliwymi rodzicami, lecz 
przede wszystkim są robotni­
kami, działają w określonych 
warunkach społecznych, w o- 
kreślonym okresie.

Akcję »sytuowano w Mar- 
tigues, w samym centrum o- 
wego dynamicznie rozwijają­
cego się regionu współczesnej 
Francji, będącego jedną z „wi­
tryn neokapitalizmu”. Autorzy 
filmu wykazują niesłuszność 
teorii, według których nowo­
czesne ośrodki przemysłowe, 
dzięki swym wysokim stan­
dardom bytowym, usuwają 

I automatycznie wszelkie pro- 
| bierny z życia robotników. Re­
żyser oraz para odtwórców 
głównych ról pilnie studiowali 
warunki życia robotników, na 
przedmieściach Paryża, kon­
sultując swe -spostrzeżenia z 
orzedstawicielami związków 
branżowych. Ukończony film 
nokazali nrzede wszystkim w

pomocy pielęgniarskiej, udzielenie 
pomocy w prowadzeniu gospodar­
stwa domowego starym osobom 
samotnym, pomocy w zamianie 
mieszkania, zakupu odzieży itp.

Akcję tę w porozumieniu z kie. 
równikiem Wydziału Zdrowia i 
Opieki Społecznej Prez. DRN w 
Nowej Hucie prowadzi w Organi- 
zarji Fabrycznej Kolo przy Klu­
bie ZBpWiD-ą HiL. (JB)

• Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •

KRZYŻÓWKA

Poziomo: 7. Połysk na meblach; 
8. Bufet w karczmie: 9. Umysł; 11. 
Narośl w nosie; 12. Pokupność, 
popyt, sprzedaż; 14. Wyścigowe, 
lodowe, elekcyjne; 15. Kawalerzy- 
sta XIX w. (Z lancą): 16. Hierar­
chia ze szczeblami; 17. Towar za 
towar: 18. Rzecz (sprawa) mało 
ważna; 19. 5000 m w około 14 mi­
nut: 22. Broń ludów pierwotnych; 
24. w zupie grochowej; 25. Zamiar, 
projekt: 26. Wyspa w kształcie 
pierścienia: 27. Łóżko nędzy: 28. 
Jedna z dwu na PKP; 30. Krótka 
broń palna; 31. Kędy spojrzysz — 
piach.

Pionowo: 1. Ptaszek lub radio: 
2. Kieruje statkiem: 3. Imię żeń­
skie; 4. Pracuje w oknach; 5. Pęk 
'.boża; 6- Ksiądz w mundurze; 10. 
Polski kompozytor?- 11. Na broń 
sieczna lub na pistolety: 13. Sanki 
ratownicze w górach; 14. Ptaszek 
kiwający ogonkiem: 20. Liście
drzew szpilkowych na ziemi; 21. 
aangrena: 22. Kuzyn bociana — 
żywi się padlina: 23. Tlące się po­
lano: 27. Wejście do tunelu; 29. 
Samochód.

------•------
Wśród Czytelników, którzy do 

dnia 23 grudnia br. nadeślą pra­
widłowe rozwiązania, rozlosowane 
zostaną nagrody — bony książko­
we. 

środowiskach robotniczych, 
wywołując dyskusję nad pro­
blemami życiowymi tej wi­
downi.

W głównej roli kobiecej: 
Marina Vlady. Film jest barw­
ny. .

„PIEKIELNY MIESIĄC 
MIODOWY”
REŻYSERIA: ZDENEK 
PODSKALSKY 
PRODUKCJA: 
CZECHOSŁOWACKA 
KINO: „ŚWIATOWID" — 
20—22 BM.
Przed czterema laty ogląda­

liśmy komedię Zdenka Pod- 
skalskiego „Kobiety nie bij 
nawet kwiatem", w której — 
w roli donżuana mimowoli — 
wystąpił Ylastimil Brodsky. 
Tenże aktor w nowej kome­
dii tego samego reżysera jest 
sławnym uczonym i równie 
sławnym uwodzicielem, które­
mu jednak sukcesy u kobiet 
nie tylko nie przynoszą szczę­
ścia, ale grożą śmiertelnym 
wręcz niebezpieczeństwem. W 
obydwu filmach mężczyzna 
jest igraszką w ręku kobiet, 
walczących o atrakcyjnego 
kandydata na męża. W tej 
walce wszystkie chwyty sa do­
zwolone, toteż humor ociera 
się tu o makabrę, jak zresztą 
na czarną komedię przystało.

Zapraszamy na czwartkowe 
wieczory

Zarząd Koła Emerytów ! 
Rencistów HiL serdecznie za­
prasza swoich członków na 
spotkania — przy herbatce, 
adapterze, telewizji — które 
odbywają się w świetlicy 
związkowej w os. Stalowym 
16 DMH w czwartki od godz. 
17—20.00.

Można tu przyjemnie spę­
dzić długie jesienne wieczory 
Program czwartkowych spot­
kali przewiduje m. in. prelek­

MAŁA KRZYŻÓWKA

ZAKUPILIŚMY

„Sztafeta” — węgierski dra­
mat psychologiczno-obycza- 
jowy, zakupiony dla dysku­
syjnych klubów filmowych. 
Akcja toczy się w środowisku 
uniwersyteckim. Studentka fi­
lozofii buntuje się przeciwko 
istniejącym na uczelni porząd­
kom, walczy o reformę stu­
diów.

„Wspomnienia z przyszłości” 
— barwna zachodnioniemiecka 
adaptacja głośnego bestsellcru 
Ericha von Dänikena w reży­
serii Haralda Reinla. Twórcy 
tego eseju filmowego wysuwa­
ją hipotezę, że już przed ty­
siącem lat Ziemię odwiedzili 
przybysze z planet. Filmowcy 
dotarli m in. do miejsc, gdzie 
rzekomo lądowały statki ko­
smiczne.

„Pamiętnik szalonej gospo­
dyni” — amerykańska barw­
na komedia psychologiczna. 
Losy młodej mężatki żyjącej 
z człowiekiem, którego jedy­
nym celem jest dążenie do 
zdobycia pozycji towarzyskiej 
i najwyższej stopy życiowej. 
Osamotniona i rozczarowana 
kobieta szuka szczęścia w 
przygodnym związku ze zna­
nym pisarzem. (dr)

cje przedstawicieli róż­
nych środowisk, a szczegól­
nie dla pań — pokazy z dzie­
dziny sztuki kulinarnej.

Wystawa 
„Człowiek, Świat, Polityka"

W Klubie „Sródpole” w 
Grębałowie czynna jest wysta­
wa pn. „Człowiek, Świat. Poli­
tyka”. Wystawę zorganizował 
klub, a prace plastyczne wy­
konali artyści plastvcy Hele­
na Trzebiatowska i Helena Li- 
pczyńska. (jb)• ti»

uwaga czytelnicy:
W następnym, świąte­

cznym numerze „Głosu” 
zamieścimy duże krzyżów­
ki a w specjalnym nowo­
rocznym „Głosie” znajdzle- 
dzie wielką krzyżówkę z 
hasłem i cennymi nagro­
dami.

Życzymy przyjemnego 
rozwiązywania zadań 1— 
szczęścia w losowaniu na­
gród

Bony książkowe 
za rozwiązanie zadań 
z nru 48 wylosowali:

1. Maria Piątek — Nowa Huta, 
os. Ogrodowe 6 Z1: 2. Antoni Sle- 
kański - -Kraków 21. ul. Bieża- 
nowska 204: 3. Ada Duszyńska — 
Nowa Huta, os. Kolorowe S 19; 4. 
Anna Mika — os. Handlowe 8 133; 
5. Grażyna Litwińska — Nowa Hu­
ta, Centrum C, bl. 312.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

Poziomo: 3. Zbiór kronik krymi­
nalnych, reportaży sądowych; 7. 
Koczujące ludy pasterskie i zble- 
racko-łowieckie; 10. Rodzaj ustne­
go egzaminu w szkole wyższej; 11. 
Zarodek.

Pionowo: 1. Blizna rogówki; 2. 
Palna substancja, stosowana jako 
źródło energii cieplnej: 4. Z niego 
nowalijki; 5. Przedmiot metalowy 
wykonany przez kucie; 6. Pseudo­
nim Jadwigi Łuszczewskiej; 8. 
Najdłuższa rzeka Norwegii; 9. 10 
do minus szóstej potęgi m.

..GLOS NOWEJ HUTY" 
Adres redakcji: Huta Im. Le­
nina. Telefony bezpośrednie — 
<28-99 przez centralę HIL - 
<46-60 I 401-20. wewn. <8-11 (re­
daktor naczelny) 47-69 (sekre­
tarz odpow. redakcji) 55-61 
(sekretariat). Druk: Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW „Pta- 
sa" w Krakowie. Wielopole 1.


